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W  dodatku do rozkazu Warsz. Ober-Policmejstra do P o­
licji Wykonawczej, za  Nrem 53  wydanym, zamieszczono: 
Przy reskrypcie cyrkularnym JW. Jenerał-Feldmarszałka Hr. 
Namiestnika w Królestwie, z d. 15 (27) lutego r. b. Nr 3,369, 
zakomunikowane zostały Ober-Policmajstrowi miasta Warsza­
wy, approbowane przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , na przedsta­
wienie Ministra Spraw Wewnętrznych, przepisy, które stoso­
wane być winny co do odzieży i innych cecli odróżniających 
żydów óbojej płci. Z rozporządzenia JW. Hrabiego Namiestni­
ka w Królestwie, przepisy rzeczone od dnia 15 (27) marca r. b., 
wprowadzone będą w wykonanie.

PRZEPISY,
które stosoiuane być winny co do odzieży i  innych cech od­

różniających żydów obojej pici
A. Co do ż y d ó w r.

1. Żydom mieszkańcom Królestwa Polskiego, zabrania się 
noszenia odzieży żydowskiej.

2. Od zakazu tego wyłączają się jedynie Rabini i inne oso­
by stanu duchownego, którym, stosownie do Najwyższego ze­
zwolenia przyznane zostało prawo noszenia dawniejszej odzieży 
żydowskiej dopóki przy sprawowanych przez siebie duchownych 
obowiązkach pozostają, z zastrzeżeniem, iż ci z nich, którzyby 
obowiązki te sprawować przestali, prawo do noszenia takowej o- 
dzieży utracają.

Przywilej powyższy nie służy Rabinom i innym duchownym 
wyznania mojżeszowego, którzy przeznaczeni zostali do pełnie­
nia tych obowiązków, po dacie rozporządzenia Kommissji Rz. 
Spraw Wewn. i Duchownych, zd. 7 (19) lutego 1851 roku. Nr 
G24Ó/2769, oznajmiającego o wyżej przytoczonem Najwyższem 
zezwoleniu.) W  skutku więc tego Rabini i inni duchowni, no- 
w'o mianowani, ulegają bezwarunko ogólnym przepisom co do 
odzieży żydowskiej.

3. Za odzież dla żydów zabronioną, uważają się: kapoty 
jedwabne i prunelowe, pasy, czapki futrzane i tak zwane 
krymki, jak również i inne okrycia głowy bez daszków, kroju 
wyłącznie żydowskiego, jarmułki, krótkie spodnie i trzewiki. 
Zabrania się również żydom noszenie bród i pejsów, jak 
niemniej pozostawianie na skroniach nieco dłuższych włosów 
i podwijanie takowych.

4. W  miejsce dawniejszej odzieży żydowskiej, żydzi obo­
wiązani są nosić odzież przez innych mieszkańców Królestwa 
Polskiego używaną, byleby tylko nie z materji jedwabnych lub 
półjedwabnych, których używanie na odzież zwierzchnią, bez­
warunkowo zostaje zabronione^

5. Dozwala się również żydom noszenie odzieży kroju rus- 
skiego i tylko przy niej wyłącznie, będą oni mogli nosić bro­
dy, lecz bez pejsów. Zatem ci z nich, którzy się noszą po 
niemiecku, to jest we frakach, tużurkacli, lub pal­
totach, bród pod żadnym pozorem nosić nie mogą.

6. Za odzież ruską uważają się: surdut długości po za kola­
na lub do kostek, kroju przez kupców ruskich używranego; 
spodnie na buty lub w buty opuszczone, chustka na szyję, i- 
kapelusz lub furażerka zwyczajna. Nie wolno jest surdutów 
tych szyć z materji jedwabnych lub półjedwabnych; winny 
one być sukienne lub z innych lżejszych materji wełnianych,

■ lnianych lub bawełnianych i mogą być noszone w każdej po­
rze roku, tak w zimie, jako i w lecie-

7. Nie należy znaglać żydów, iżby przy odzieży russkiej. 
żtrzygli włosy koniecznie w tak zwaną obręcz Wybór strzy- 
senia się w ten sposób pozostąwia się im do woli.

8. Nie będzie im również wzbronione, nawet przy odzieży 
kroju russkiego, używanie płaszczów z długiemi kołnierzami, 
lub bez takowych, algierek, futer, kożuchów, i t. p., a to 
stosowmie do ich zamożności i stanu zdrowia.

9. Nie należy również znaglać żydów do noszenia russkiej 
odzieży kuczerskiej, czyli tak zwanych armiaków, które bę­
dąc wyłączną odzieżą samych tylko kuczerów, bynajmniej nie 
uważają się za odzież narodową russką.

10. Zabrania śię najsurowiej Władzom Policyjnym, stawiać 
jakiebądź przeszkody żydom w używaniu ubiorów przywdzie­
wanych zwykle do modłów w szabas i inne dni świąteczne, 
albo przy innych obrzędach religijnych, - jak niemniej", wcho­
dzić w tym celu do bóżnic. Ubiory te są następujące: zasło­
ny białe, zwane tałes, niemniej, białe szaty, zwane koszulami 
śmiertelnemi, opaski rzemienne z tak zwanemi kłódkami; zgo­
ła takie ubiory lub wyłączne oznaki które żydzi według za­
konu swej wiary, przywdziewają zwykle tylko w czasie mo­
dłów lub przy odprawianiu niektórych obrządków religijnyeh.

Nie powinna również Policja, do dalszych rozporządzeń, ta­
mować żydom możności przechodzenia w powyższych ubio­
rach przez ulicę do bóżnicy i napowrót z bóżnic do domów. 
Wszakże winna ściśle przestrzegać, iżby żydzi w szabas i in­
ne dni świąteczne, pod pozorem ubiorów religijnych, nie uży­
wali zwierzchniej odzieży dawniejszej (opończe), jak również 
czapek żydowskich i jarmułek.

11. Ponieważ Rząd wymaga, iżby żydzi nie nosili tylko 
żadnych zewnętrznych oznak, któreby ich odróżniały od in­
nych mieszkańców Królestwa Polskiego, wyznań chrześcijań­
skich, przeto nienależy ani rewidować takich ubiorów, które 
nie są z zewnątrz widzialne, aai też stosować przepisów 
w tej mierze wydanych, do takich odrębnych oznak, która 
jako ^noszone przez żydów pod zwierzchnią odzieżą, jak na- 
przykład tak zwane cycys, nie mogą być uważane za oznaki 
zewnętrzne odróżniające żydów od chrześcjan.

12. Gdyby kto z żydów uporczywie obstawał przy noszeniu 
dawniejszej odzieży żydowskiej lub chodził z brodą, bez 
odzieży kroju russkiego, powyżej w artykule 6 opisanej, albo 
też w inny jaki sposób, okazał - nieuległość rozporządzeniom 
wydanym pod względem zmiany dawniejszej odzieży żydow­
skiej, to przeciwko winnemu, stosownie do postanowienia Ra­
dy Administracyjnej, z dnia 2 (14) lutego 1851 roku Nr 20,209, 
użytym być winien przez Władze Policyjne, nawet rygor 
przymusu osobistego, lecz nieinaczej jak tylko w urzędzie miej­
scowym, tudzież' po spisaniu protokółu objaśniającego szcze­
gółowo, o jakie uchybienie obwiniony został przekonanym i 
jaki środek przymusu osobistego, został przeciwko niemu 
użyty.

B. C o  do ż y d ó w e k :
13. Żydówkom w Królestwie Polskiem zamieszkałym, za­

brania się bezwarunkowo noszenie dawniejszej odzieży ży­
dowskiej.

14. Za zabronioną odzież żydowską uważają się: turbany, 
bindy, suknie kroju żydowskiego, pantofle kolorowe i t. p. 
odróżniające ubiory i ozdoby.

15. Zamiast odzieży w artykule poprzednim wymienionej, 
żydówki obowiązane są nosić zwyczajne czepki lub kapelu­
sze kobiece, suknie kroju zwykłego, lub używanego przez 
kobiety russkie.

16. Z powodu zakazu z Woli Najjaśnieszego Pana golę-



uia  głów_ zamężnym żydówkom, przekraczające ten zakaz, u- 
legną za każdym razem karze pieniężnej w ilości rs. 5.

17. Rabini i inne osoby spełniające u żydów obowiązki 
duchowne, obowiązani zostaną protokularnie, iżby pod żad­
nym pozorem nie dozwalali żydówkom golić głowy przy ślu­
bnych obrzędach; przekraczający zaś ten zakaz rabini i inni 
duchowni, pociągnięci będą do odpowiedzialności sądowej.

18. Zabrania się bezwarunkowo żydówkom nosić na gło­
wie używane przez nie zwykle i odpowiadające kolorowi 
włosów nakładki ze wstążek, atłasu, włóczki, i t. p. Jeżeli­
by zaś żydówki, chcąc zachować przyjęty u nich zwyczaj, 
nie życzyłyby sobie odkrywać własnych swoich włosów, to 
celem pokrycia takowych, mogą używać w miejsce nakładek, 
czepków nisko na czoło nasuniętych, jak to czynią niektóre 
chrześcianki, a nawet i żydówki,— szczególnie lat podeszłych.

19. Żydówki z powyższemi nakładkami—na głowie do>
' Strzeżone, wzywane będą,_ jako nieposłuszne, do urzędów po­

licyjnych, wraz z mężami,.—a wdowy, wrraz z najbliższymi 
krewnymi i w obecności tych ostatnich, po spisaniu protoku- 
łu, do zdjęcia takowych znaglane.

20. Żydówkom, któreby dla choroby skórnej na głowie, 
lub utraty własnych włosów, były w konieczności używania 
peruk z cudzych włosów, używanie takowych nie będzie 
wzbronione.

21. Rewizje żydówek, celem przekonania się, czy nie ma­
ją  wbrew zakazowi, głów ogolonych, dopuszczane będą jedy- 
nie w razie jawnego doniesienia na piśmie władzy miejsco- 
wej, o przekroczeniu powyższego zakazu i to nie inaczej, jak  
W miejscowym urzędzie policyjnym, w obecności męża, lub 
najbliższego krewnego płci męzkiej,—przy spisaniu odpowie­
dniego protokułu. Jeżeli doniesienie okaże się być kłamli- 
wem, donoszący do prawnej odpowiedzialności pociągniętym  
zostanie.

22. Kary w artykule IG-tym oznaczone, wymierzane będą 
przez miejscowych Wójtów gmin, lub Burmistrzów, w moc 
służącej im władzy,_policyjno-sądowej; wszakże nie inaczej, 

jak pod warunkiem, iżby przed zapadnięciem decyzji skazu-
. J%cej> spisany był protokół, obejmujący szczegółowe objaśnie­

nie, o jakie uchybienie obwiniona żydówka poszlakowaną zo- 
stała, tudzież, iżby kara ściągniętą była przez kąssę miejską 
tego_ miasta, do którego należy gmina żydowska, w której 
obwiniona żydówka jest zamieszkałą.

Fundusz z kar powyższych otrzymany, przelewany będzie 
do Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Doroczynnych 
i obrócony wyłącznie na korzyść żydowskich zakładów do­
broczynnych. ( ‘)

C. P r z e p i s y  o g ó l n e  d l a  W ł a d z  
W k o n a w c z y c h .

23. Gdyby kto z urzędników policyjnych, przy wykony- 
waniu niniejszych przepisów, napotkał jaką wątpliwość pod 
względem | właściwego ich znaczenia, to o objaśnienie tako­
wego, winien uczynić przedstawienie do wyższej swej władzy, 
nie pozwalając sobie bynajmiej, pod zagrożeniem surowej 
odpowiedzialności, żadnych czynów samowolnych, od czasu 
zadecydowania powyższego przedstawienia.

24. sc isłe  wykonanie niniejszych przepisów, wkłada się 
na W ładze Policyjne, pod najsurowszą odpowiedzialnością za 
wszelkie choćby najmniejsze, od nich odstąpienie.

(Gaz. Policyjna).
—— — «st<»<~og5K>o ---------

—  S t.— Zeszyt „Ekonom isty44 za ostatni kw artał 
1870 r. przed parą  tygodniami opuścił już prasę. Skła- 

. da się z 160 stron druku i obejmuje w sobie nastę­
pujące tytuły: _

„O giełdzie i czynnościach giełdowych14 przez p. S. 
Czarnowskiego. „O Sacharom etrji optycznej44 (dalszy 
ciąg) Krysińskiego. „O wychowie płodów wiejskich44, 
przez Wzdulsldego. „Rzecz o rozchodach państwa44, 

.D ra  Oczapowskiego. „Zam iana i m oneta44 L. Wołow­
skiego. „Uwagi w odpowiedzi na.artyku ł p. F . Zieliń­
skiego44 p. Kirszrota. „W idoki rcssyjskie produkcji 
z ło ta  (dalszy ciąg), przez redaktora „Ekonom isty44.

„  . .  U ) ^  powodu zwinięcia Rady Głównej Opiekuńczej 
zaKiadow dobroczynnych, tudzież z mocy Najwyżej zatwier­
dzonej, w d. 19 lipca 1870 roku, Ustawy o zarządzie poclob- 
nemi zakładami w gubernjach Królestwa Polskiego, (§ 62 
punkt b i § 63),  ̂ fundusze z kar pochodzące, pozostawać bę­
dą w dyspozycji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Rozbiór dzieła Sołdraczyńskiego p. t. „W skazówki dla 
gosp. wiejs.44 przez p. Ed. Stawiskiego. Kronikę eko­
nomiczną i kronikę krajową.

Jak  widzimy zeszyt ten tak jest pełnym użyte­
cznej treści jak i uprzednie. Ograniczymy się wszela­
ka na główniejszych przedmiotach

P. Czarnowski w rozprawie ,,o Giełdzie44, przecho­
dząc historyczny rozwój tej instytucji i przyczyny, któ­
re wywołały utworzenie jako pośrednika wymiany 
i handlu, przytacza dość interessujące szczegóły co do 
w ewnętrznej organizacji tutejszej Giełdy Warszawskiej. 
Założoną ona. została przez postanowienie Namiestni­
ka z d. 12 kwietnia 1817, na wniosek b. Kom. Rz. 
Spr. Wewnętrznych.

Dawniej zostawała pod nadzorem prezydenta mia­
sta, obecnie pod Prezesem Banku. Na czele giełdy 
stoi urząd starszych z 4 ajentów wybieranych przez 
znaczniejszych bankierów i kupców. Urzęda starszych 
są dożywotnie i honorowo. S tarsi układają podług 
sprawozdań meklerów ceduły kursów dziennych. P ro ­
wadzą rachunek z funduszu na utrzymanie giełdy. 
Sekretarz urzędu starszych pensjonowany. Przy gieł­
dzie istnieją mekterzy  czyli agenci wymiany. Obowiąz­
kiem ich jest pośredniczyć między stronam i w zawie­
raniu tranzakcji i układów, najczęściej papierów pu­
blicznych i weksli. Giełda warszawska posiada ich 16 
przysięgłych i wybieralnych. Zatwierdza ich naczelna 
władza w kraju.

B ankrut nie może być meklerem. Mekler sk ła ­
da kaucję. Meklerowie nie mogą przedsiębrać ża­
dnych działań handlowych lub bankierskich na swój 
własny rachunek. Nie m że mieć udziału ani pod wła- 
snem, ani podstawionem imieniem w żadnem handlo- 
wem przedsiebierstwie pod lcąrą 3,000 fr. i usunięciem 
z urzędu. Wedle 53 art. ustawy o G. W. W. M ekle­
rowie pobierają wynagrodzenia a) cd negocjacji to ­
warów 1 od sta; b) od pożyczek lii  od sta; c) od 
zmiany pieniędzy x/a 0(1 tysiąca, od negocjacji wexlo- 
wych papierów publicznych po 1 od tysiąca. Autor na 
str. 51 określa, co to jest aijo teM w o, jego zgubne dzia­
łanie i co się nazywa: targiem terminowym, stałym , 
prim ą, odbgiem  (report) i arbitrażem . Polecamy 
wszystkim nieobeznanyin z gieldowemi czynnościami 
odczytać tę rozprawkę, jak  najzrozumialej napisaną.

P. Wzdulski tak  kończy sprawozdanie swoje:' Z ze­
szłorocznej wystawy płodów rolniczych i ogrodnictwa: 
Owce zadowolniły najbardziej wymagających sędziów. 
Hodowla koni, rybołówstwo, pszczolnictwo, są w opła­
kanym upadku.

Cukrownictwo i m łynarstwo, cokolwiek się tylko 
odznacza. W konkluzji autor wskazuje potrzebę urzą­
dzenia wystawy przemysłowej w Warszawie.

Rzecz o rozchodach państw a  przez D ra J. B. Ocza­
powskiego, jest streszczeniem kursów wykładanych 
przez rzeczonego pisarza jako b. D ocenta b. Szkoły 
Głównej W arszawskiej w latach 1867 i 1868. Przed­
miot poważnie traktowany, ma zadanie wyświecić 
znaczenie dawniejszych i niewątpliwych poszukiwań 
skarbowości nad istotą przychodów państwa, jego kre­
dytem, wewnętrznym ładem  czynności i stosunkiem 
do innych organów władzy państwowej. Oczekujemy 
dalszego ciągu tej rozprawy, wówczas damy obszer­
niejsze sprawozdanie o je j treści i konkluzji.

Znanego finansisty francuzkitgo p. L. Wołowskie­
go, umieszczoną tu  jest praca o „zamianie i mone­
cie.44 Rzecz wyłożona z wielkim talentem  i pokaźno-



ścią należy do rzędu artykułów mających na celu 
spopularyzowanie tej części umiejętności ekonomicz­
nej. Autor usiłuje dowieść dla czego złoto i srebro a 
nie inne znaki użyte ze stały na pośredników wymiany. 
Udowadnia to zadanie rzadkością tych metali i tru ­
dnością ich naśladowania. W edług p. W. w całym 
świecie kursuje chcenie tylko 25 miljardów fr. srebra 
i 25 miljardów złota. Kilogram (2 y2 fun.) złota, ma 
wartość 3,400 fr.; 1000 kilogr. w arte jest 3,400,000 
fraD.; 25 miljardów wynosi 7200 tonn wagi; (1 kilo­
gram  francuzki =  2 f. 86 zełotnikom.) Waga więc 
złotej monety bedącej w obiegu wynosi zaledwo 148 
miljonów funtów. Jest to nadzwyczaj mało skoro się 
zastanowiemy, iż gliny wydobywa się z łona ziemi 
150,000,000 tonn, a samego żelaza 8,000,000 tonn. 
12 pociągów każdy z ładunkiem  160 tonn, m cgł .by 
zabrać całą ilość rozrzuconej po świecie złotej mouety.

P. Józef K irszrot znany w naszej literaturze ekono­
micznej zwolennik teorji Schultze-Delitsch co do kass 
zaliczkowych na wzajemnej pomocy opartych,— ró ­
wnież (jak o tern wspominaliśmy) p. Bochenek w Bi­
bliotece W arszawskiej, odpowiadają p. Feliksowi Zie­
lińskiemu na rozprawkę jego umieszczoną w listopa­
dowym numerze r. z. „Bibljoteki Warszawskiej11 o kas- 
sach pożyczkowych. Zimne jak  rachunek buchalter- 
ski zapatrywanie p. Z. nad m ałą korzyścią m aterjal- 
ną jak ą  przynoszą podobne instytucje, wydają się nam 
dziwactwem pewnego anglika, który nawet uderzenie 
serca chciał obrachować na pieniądze. Instytucje 
oparte na wzajemności są  sta rą  jak świat, wzmo­
cnioną przez najnowsze potrzeby ideą i żaden rachu­
nek obalić nie potrafi ich założenia. Jakkolwiek 
Lejbnitz jeszcze powiedział, źe mundum regunt nu 
meri, wszelako liczba sama bez człowieka nic nie zna­
czy. W istocie dziwimy się, że p. Z. z podobnym nad­
miarem finmsowcści występuje w obecnych czasach, 
kiedy właśnie zasada wzajemnej pomocy winnaby być 
powszechnie stosowaną wobec zatracania poczucia 
wszelkiej pomocy i wypierania jej przez egoizm je ­
dnostek lub zbiorowy merkantylizm. W szak to z ko- 
pieje k utworzyły się kassy Schultze-Delitsch, czyniące 
obrotu 100 miljonów talarów, i dowodzące że związek 
zawsze jest siłą!

Opracowane ze zwykłą znajomością przedmiotu: 
Przegląd bi bij o gra liczny przez p. E. Stawiskiego i 
dziął Kroniki ekonomicznej przez samegoż Redaktora, 
kończą ten intercssujący zeszyt. Niedawno z P io tr­
kowa donoszono, że ani jeden egzemplarz „Ekonomi­
sty11 nie jest tam  prenumerowany— na kilkadziesiąt 
innych pism. Niestety! lubiemy się bawić a nie uczyć, 
drażnić się a nip studjować.

=  Zdaje się, że dorożkarzom ulice i zaułki miasta 
Warszawy najlepiej powinny być znane. Zdarzają się 
jednak i w tym zawodzie nowicjusze, co o głównych 
nawet punktach m iasta nie m ają wyobrażenia. Jeżeli 
taki dorożkarz natrafi na passażera niezbyt dobrze 
obeznanego z Warszawą, doprowadza to do interesu­
jących zawikłań. Podobny wTypadek m iał miejsce 
w" tych dniach. Do W arszawy przybył obywatel ziem­
ski z odleglejszych okolic. Pomiędzy różnemi spra­
wunkami, którem i go obarczyli sąsiedzi, miał opłac ć 
prenum eratę za „Kłosy.11 Obrawszy'zatem stosowną 
chwilę, wsiadł do pierwszej napotkanej dorożki i kazał 
się wieźć na Widok. Wcźmca zaciął konie i ruszył 
tęgim kłusem. Jadący zatopiony w myślach, nie zwra­

cał uwagi na wymijane domy i ulice, sądząc że do­
rożkarz przyjechawszy na Widok zatrzyma konie. Tym 
czasem kurs trw ał długo, a dorożka z podróżnym wje­
chała w opustoszałą i ubogą jakąś dzielnicę miasta. 
C.cho było dokoła, nawet bruk nie tu rkotał pod koła­
mi, a tylko z parterowych drewnianych domków wy­
chylały się mieszkańcy zdziwieni nieznanym w tych 
okolicach ruchem. Nareszcie zniknęły ostatnie zabu­
dowania, a ukazało się czarne pole i drzewa bez liści. 
Woźnica wstrzym ał spienione rumaki.

— Przywiozłem pana na Widok—rzekł— gdzież te ­
raz pojedziemy, na lewo czy na prawu?

—  Alboż tu jest ulica Widok?
— U lica?! ja o takiej ulicy nie słyszałem.
Nastąpiło porozumienie się, skutkiem którego nie-

znsjący ulicy Widok dorożkarz, musiał wrócić do mia­
sta i za pośrednictwem języka szukać adresu.

Najwięcej stracił na tern sam pSssażer, który ulito­
wawszy się nad losem woźnicy, zapłacił rubla za 
kurs.

=  Dla dania pojęcia o „miljardzie,“  może posłużyć 
co następuje: Biegle liczący pieniądze, 1,000 talarów  
w kwadrans, i poświęcający na to interesujące zajęcie 
12 godzin dziennie, potrzebowałby na przeliczenie mi- 
ljarda 70 lat, licząc rok roboczy 300 dni. Od początku 
ery chrześcijańskiej, do końca tego roku upłynie do­
piero 983,397,600 minut (licząc każdy rok po 365 
dni); zatem brakowałoby jeszcze blizko 17 miljonów 
m inut do miljarda.

— Z dochodu osiągniętego z balu wydanego w W ar­
szawie w sali ratuszowej 23 stycznia (4 lutego) na ko­
rzyść ranionych wojowników, odesłano do rozporzą­
dzenia międzynarodowego komitetu w Genewie 1,500 
rubli srebr. Skutkiem  tego damski kom itet opieki 
ranionych w Warszawie, otrzym ał od prezesa między - 
norodowego komitetu w Genewie list następujący: 
„Genewa, 24 lutego 1871 r. Easkawe panie. Tylko co 
otrzymałem wasz dar hojny wynoszący 1,500 rubli 
(4,800 fr.), który raczyliście panie oddać do rozporzą­
dzenia międzynarodowego kom tetu, celem bezzwło­
cznego zaspokojenia najkonieczniejszych potrzeb. Racz­
cie panie przyjąć wyznanie naszej żywej wdzięczności 
za nie oszacowaną pomoc, z jak ą  nam pośpieszacie. 
Nie trudno nam niestety! znaleźć sposobność u- 
życia przesłanych ofi r , stosownie do waszego życze­
nia, albowiem do koła nas wielka niedola, a przewi­
dujemy że i po zawarciu pokoju, wypadnie nam wspie­
rać jeszcze wielu nieszczęśliwych. Szczęśliwi jest* śmy, 
widząc dowody waszego, łaskawe panie współczucia 
dla usiłowaniuń naszych i prosimy ażebyście panie ra ­
czyły przyjąć zapewnienie szczególnego naszego usza­
nowania.11 —  Monier. (D. W.)

=  Przypominamy Członkom oddziału przytułków, 
dla wychodzących ze szpitali, iż ; istnienie tej pożyte­
cznej instytucji zawisło od regularnego składania za­
deklarowanych ofiar; tak protektorowie, jak  czynni i 
honorowi Członkowie powinni wnieść należytość do 
bankiera Rawicza.

=  Jeśii kiedy to w chwili obecnej przydaliby się 
bardzo w W arszawie czyściciele butów. Chodniki p ra­
wie na wszystkich już ulicach są zupełnie czyste, mi 
przejściach jednak jest jeszcze deść b ło ta, by zawalać 
obuwie. Sądzimy że biuro posłańców, które przy 
otwarciu przyrzekło naśladować zagranicznych swycu 
braci, mogłoby niektórych ze swych ludzi zachęcić da 

i sprawienia szczotek i szuwaksu-. Zarobek stąd byłby



nie mały, a nadewszystko że nie zabierałby czasu, wy­
konywaliby go bowiem posłańcy w wolnej tylko od 
posyłek chwili.

=  Pan Seivais wiolonczelista, który występował na 
scenie tea tru  wielkiego i w ostatnim  koncercie p. Al. Za­
rzyckiego, wyjechał do Petersburga.

■= Wyrzucone przez W isłę na wał prazki olbrzy­
mie kawały kry dotychczas jeszcze leżą na lodzie, ta ­
mując kommunikację po wale. Słońce zmniejszyło 
już wszakże ich objętość.

=  Wczorajszy dzień po gęstej rannej mgle wypo­
godził się około południa, i był równie pivknym jak 
onegdajszy. Ulice były ożywione tłum am i spaceru­
jących. Nie pierwszy to już tak  piękny mamy marzec, 
szkoda że zapewne przyjdą jeszcze dni błotne, zimue, 
a może i śnieżne.

=  „Gazeta Kielecka11 pisze: Do teatru  uczęszcza;ą 
indywidua, k tóre Kw czasie wywoływania artystów, 
wydają gł< sy podobne do oślego beczenia. Radzimy 
im, aby raczyli skromniej się zachować, zważając na 
to, że te a tr  jest miejsce publiczne i poświęcone sztuce, 
w przeciwnym razie mogą się narazić n a  nieprzy­
jemność.

=  Stosownie do art. 13 ustawy Towarzystwa M u­
zycznego— lista osób pragnących wejść do grona 
członków Towarzystwa, wywieszoną została w sali to ­
warzystwa i w gmachu teatralnym — głosowanie na 
ich przyjęcie miejsce mieć będzie za dni dzies;ęć — 
Dotychczas zadeklarowało się około stu < sób.

—  T rzyn asto le tn i pianistka Florentyna Frieden- 
thal, uczennica p. Krzyżanowskiego, wystąpi w końcu 
miesiąca z koncertem w celu zebrania funduszów na 
dalsze kształcenie się.

=  W niedzielę odbędzie się ostatni zimowy koncert 
orkiestry pp. Lewandowskiego i Kuhnego. Jak  nam 
mówiono, wspomniona orkiestra grywać będzie pod­
czas przyszłego lata, stale, w ogrodzie Szwajcarskiej 
Doliny. Wieść ta  ucieszyła nas, ponieważ szczerze 
pragniem y, ażeby orkiestra warszawska, zdobyła so­
bie ogólne uznanie i zasłużoną nagrodę za wytrwałą 
i sumienną pracę swoją.

=  H enryk Steinway, pisze Signale, raczelnik i za­
łożyciel głośnej w świecie fabryki fortepianów, um arł 
6go b. m. w New-Yorku, przeżywszy lat 74. Steinway 
urodził się w Niemczech w Brunśw ikr, a v  miasteczku 
Sezzen; emigrował do Ameryki z synami w r. 1849 i 
następnie po zbadaniu należytem miejscowych stosun­
ków, otworzył w r. 1853 fabrykę instrum entów kla­
wiszowych. Steinway pozostawił po sobie: dobre 
imię i kilka miljonów dolarów.

=  Kanały przechodzące przez ulice D ługą i  E le­
ktoralną, corocznie po kilka razy bywają przerabiane. 
Wczoraj ukończono naprawę kanału przechodzącego 
przez ulicę E lektoralną, czt kać tam tylko potrzeba 
jak  prędko rozpocznie się powtórna jego naprawa i 
przeróbka kanału przechodzącego przez ulicę Długą.

=  W dniu wczorajszym o godzinie 8 ej wieczorem 
w sali Towarzystwa H arm onia odb)ł się koncert dla 
członków tegoż towarzystwa i ich rodzin. Oprócz zna­
nych już warszawskiej publiczności artystów jak  St. 
Moniuszko i Pistor, we wczorajszym koncercie przyjęła 
udział pani K lara Block i odegrała Fantazję Fr. 
L iszta na tem ata z Tunnhauserów W agnera i Iiondo 
brillant F r. Schuberta z towarzyszeniem skrzypiec. 
Pani Block zapowiedziała swój w łasny koncert, wstrzy­
mujemy się więc dziś od wszelkiego rozbioru jej gry,

powif my tylko że we wczorajszym kółku towarzy- 
skiem członków Harmonji przychylnie była przyjmo­
waną. Z pomiędzy innych części koncertu zalecał się 
dobrem wykonaniem koncert Beethovena i Ułamek 
koncertowy na arfę pedałową Oberthiira, wykonany 
przez p. Pistora.

=  Czwarta prelekcja na dochód niezamożnych Stu­
dentów Uniwersytetu, odbędzie się w sobotę dnia 11 
marca. Przedm iot jej slanowić ma rzecz o „populary­
zowaniu nauk lekarskich" przez professora i Dzieka­
na wydziału lekarskiego, Brodowskiego.

—  Dr. Jan Ehrlich warszawianin, powrócił z F ran­
cji, gdzie zostawał w Ambulansach w Toul, przy To­
warzystwie genewskiem opieki'nad rannymi.

—  Prezes Drogi Libawskiej J . G. Bloch wraz z na­
czelnikiem kontrolli tejże dr. gi Horowitzem, wyjechali 
dz:ś do Włoch.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: w te­
atrze Wielkim 175, w teatrze Rozmaitości 650^ na prelekcji 
w sali Aleksandrowskiej 600.

— W  dniu onegdajszym, pochowano na cmentarzach: p ra­
wosławnym ciał zmarłych mężczyzn -, kobiet—; na cmenta­
rzu katolickim mężczyzn 5, kobiet 4, dzieci U ; na cmentarzu 
ewangelicko-ausburgskim i reformowanym mężczyzn 1, ko­
biet—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn—, kobiet 1.

— W  dniu onegdajszym przyjechało do Warszawy osób 
251, wyjechało zaś 182. (Gaz. Polic).

— W sobotę w cyrkule Zamkowym, w łazienkach przy 
ulicy Bednarskiej, pod Nr 2683, powiesił się na ręczniku, 
Aleksander Kotowski, lokaj z restauracji Knowiakowskiego 
przy ulicy Niecałej.—Przyczyna samobójstwa dotąd jeszcze 
niewiadoma. O wypadku tym zawiadomiono Sąd i niezależ­
nie od tego ze strony Policji, prowadzi się Policyjne śledztwo.

— W dniu onegdajszym, około godziny 7-ej wieczorem, 
Anc Zyrk, żołnierz inwaiidnej roty lejb-gwardji Wołyńskie­
go pułku, przybywszy-w stanie pijanym do młyna parowego, 
pod N r 695 po odbiór prowiantu i nie będąc przez nikogo 
dostrzeżony, rozebrał się zupełnie na brzegu stawu, do któ­
rego wypuszczaną jest woda gorąca i utonął. Ciało jego wy­
dobyto.—O czem zawiadomiono kogo należy i ze strony Po­
licji prowadzi się śledztwo.

— W cyrkule Wolskim, starozakonny Abram Semel hand- 
dlarz, la t 25 wieku liczący, w domu pod N r 925 zamieszka­
ły, nagle zmarł. O czem w calu wyprowadzenia śledztwa za­
wiadomiono Sąd.

— W  cyrkule Bielańskim, Grzegorz Michalak wyrobnik, 
przechodząc przez podwórze domu N r 2196, potknąwszy się, 
upadł i złamał sobię nogę prawą. Odesłano go na kurację 
do szpitala starozakonnych. (Gaz. Polic).

—  Złożono w Redakcji „Kurjera- Warszawskiego11; 
od F . z pod Garwolina rs. 1 dla najuboższej familji 
z dziećmi, wykazanej przez siostry miłosierdzia; od P. 
G. rs. 3 kop: 30 dla rodziny P .— Złożono oraz od F. 
M. marek 330, od A. J. m arek 215, od M. K. marek 
500, od W ładysława B. i Eugenji K. m arek 500, od 
O skara i Em ila braci m arek 88.

Przyjechali do Warszawy: Jen era ł-M ajo r Molier, 
z Siedlca; Rzeczywisty R idea Stanu Iiyżow , z Peters­
burga.

Wyjechali z Warszawy: Jenera ł L ejtnant hr. Toł­
stoj, do Aleksandrowa; Jenerał-M ąjor baron Osten- 
Sa/cen, do Petersburga; Rzecz. Radca S ta n u Kuczałow 
do Aleksandrowa,

■f Ju tro  we czwartek, t. j. dnia 9go b. m., jako 
w rocznicę skonu ś. p. Benedykta WilxyckiegO, odpra­
wione zostaną Msze Święte za je g > duszę, o godzi­
nie 10:ej z rkna, w kościele Świętej Anny, na Kra- 
kówskiem-Przedmieściu; na które to Nabożeństwo, 
siostra zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. — 1398 —



Aurclja z Wołkow Poczobllt, żona Urzędnika 
Warszawskiej Izby Kontrolnej, (>o długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 36, w dniu 7 b. m. p ra n i  sła 
się do wieczności. Stroskany mąż z czworgiem ma­
łych dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na Nabożeństwo żałobne, w dniu 9 b. m. to jest 
we czwartek, o godz: 101/2 z rana w kościele Świętego 
Aleksandra odbyć się mające, a następnie na wj pro­
wadzenie zwłok na cmentarz powązkowski.

—1409—
■f Doktór medycyny Jan Oczapowski zamieszkały 

na Nowym Świecie w dniu wczorajszym zmarł nagle.
— Jeżeli podoba się Bogu z niedoścignionych wy­

roków dotknąć ciężkiem zmartwieniem, to zawsze do­
broć Jego zsyła na złagodzenie ciosu serca, które 
przynoszą ulgę w nieszczęściu. Doświadczyłam tego 
po stracie syna mego Aleksandra. Ciężka ta strata dla 
matki osłodzona została prawdziwą przychylnością 
okazaną w ostatnich chwilach dla zmarłego przez ko­
legów Uniwersytetu, jako też wszystkich tych, którzy 
ostatnią oddali przysługę zmarłemu. Czuję się więc 
w obowiązku, najserdeczniej podziękować pp. Stu­
dentom Uniwersytetu i wszystkim tym, którzy < dpro- 
wadzili na wieczny spcczynek ciało syna mojego.

— 1403— Emil ja Miernowska.

— Pisma perjodyczne Petersburgskie, opisując o- 
statnią prelekcję publiczną p. Lancest profesora ana- 
tomji opisowej, wzmiankują o okazywanej na prelek­
cji dla doświadczeń maszynie do mówienia z przyrzą­
dem klawiszowym, oznaczonym literami. Niefylko li­
tery pojedyńcze, ale i frazesa całe mrszyna wymawia, 
wszelako zupełnie monotonnie. Nazwisk) , Siecze- 
now“ tak dokładnie wypowiedziała, że zdziwieni słu­
chacze obdarzyli ją  grzmiące mi oklaskami. Układ 
podobnej maszyny, wyjaśnia, nam profesor Przystań- 
ski, na prelekcji mianej w sali ratnszowej ,,odźwięku“ , 
na rzecz niezamożnych studentów Cesarskiego War­
szawskiego Uniwersytetu.

— „Mosk. Wied.“ piszą, że w komitecie do spraw 
Kaukazu, rozpoznawanym i zatwierdzonym zost ł pro­
jekt Towarzystwa żeglugi parowej na rzece Kubań, 
wpadajacej do morza Kaspijskiego. Towarzystwo w za­
mian ponieść się mających ogromnych kosztów, dla 
urządzenia przystani przy ujściu do morza, wymaga 
dla siebie wyłącznego przywileju Da lat sześć, oraz u- 
dzielenia bezpłatnie ziemi, na urządzenie warsztatów, 
przystanków, stacji i t. d.

— „Birż. Wied.“ donoszą, iż Twerskie gubernjalne 
zgromadzenie postanowiło otworzyć kassę pożyczko­
wą w celu udzielania pożyczek na potrzeby gospodar­
stwa rolnego i przemysłu w gubernji tamecznej. Sto­
warzyszenia i artele w tych celach organizujące się, 
mogą zaciągać w tej kassie pożyczki.

— „Mosk. Wied.“ donoszą, że w ministerjach: 
spraw zagranicznych i finansów lozpoznawanem jest 
podanie kiachtyńskich kupców o zmniejszenie cła 
o 10“/o od herbaty z Chin ekspedjowanej, w celu wy­
trzymania konkurencji z herbatą przez Anglję eks- 
pedjowaną.

— „Gołos“ pisze, że z powodu obudzonej kwestji 
co do korzyści z użycia waty chemicznie oczyszczonej 
w miejsce dotychczasowej szarpi dla okładania i go­
jenia ran, środek ten od dwóch miesięcy wprowadzo­
nym został w szpitalu Petropawłowskim; przekonano

się bowiem, że 1 funt waty zastępuje 6 —7 funtów 
szarpji.

— „Gołos“ donosi, że w wyższych władzach rzą­
dowych ma być wkrótce rozpoznawanym projekt usta­
wy nowego bąnku eskontowego w Warszawie.

X  Towarzytwo naukowe krakowskie ma otrzymać 
od rządu austrjackiego prawa najwyższej instytucji 
naukowej publicznej. Będzie ono w ostatniej instan­
cji rozstrzygać wszelkie kwestje naukowe, jakie się 
na tręczą w działalności organów państwowych w Ga­
licji (Telegr. der Presse)

X  Dnia 1 marca po we;ściu Niemców do Paryża 
jenerał główno-dowodzący Karaeke chcąc zapalić cy­
garo podjechał do zgromadzonego ludu na placu Zgo­
dy i poprosił o ogień. Milczenie. Jenerał jedzie da­
lej i prosi. Toż samo. Nareszcie czując się pobitym, 
usiłuje ocalić honor temi słowy: Jeżeli się wymieniało 
do siebie strzały armatnie, można sobie nawzajem i 
ognia do cygara udzielić11 i wtedy dopiero zawstydzo­
ny odjeżdża. (Kol. Ztg.)

X  Do Berbna przywieziono d. 2 marca olbrzymie 
działo z fortu paryzkiego: Mont Valerien. Działo to 
stalowe nazywa się: „Valerja“; ma 14£ stóp długości i 
waży 285 centnarów._____________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Depesza „Timesa“ z Wersalu donosi, że d. 7 niem- 

cy opuszczą Mont-Valerien, które jako leżące na le­
wym brzegu Sekwany w myśl konwencji wersalskiej 
okupacji nie ulega. Dnia 12 go mieli wyjść z Rouen, 
a do 19 go ukończyć zupełną ewakuację lewego brze­
gu Sekwany. Od tej chwili zatem dopiero właściwa 
okupacja egzekucyjna uważana będzie za rozpoczętą. 
Cesarz niemiecki wyjeżdża w tych dniach do Ferribres, 
jeżeli już nie wyjęciuł. P. Moltke miał już 7-go opu­
ścić Wersal. Mogło to nastąpić tylko jednocześnie 
z odjazdem cesarza.

Zgromadzenie narodowe w Bordeaux nie chce się 
osiedlać w Paryżu. Thiers i Favre pracują już nad 
urządzeniem łoi a b  dla Zgromadzenia w Wersalu. 
Depesza podaje powody „strategiczne.11 Wyrażenie to 
jest bez znaczenia. Powody mogą być tylko czysto 
polityczne. Rząd francuzki chce, aby Paryż czuł nad 
sobą przemoc sił zbrojnych i władzy prawodawczej 
narodu i wpływem obu tych czynników miarkował 
swoje nieposkromione żądze i ciągłe prawie wzbu­
rzenie.

Osiedlenie s'ę Zgromadzenia w Paryżu, byłoby pra­
wie niemożliwem, jeżeli prawdą jest, że republikanie 
tamtejsi chcą ogłosić oddzielną rzeczpospolitą depar­
tamentu Sekwany, w razie gdyby cała Francja posta­
nowiła przyjąć formę monarchiczną. Szał posunięty 
do tego stopnia, nie może być zachętą dla przedsta­
wicieli narodu i groźba paryzka odnitśćby musiała 
skutek wprost przeciwny t. j. odwlec chwilę przenie­
sienia posiedzeń do Paryża. Wiadomość jednak o po­
wyższej uchwale republikanów, nie zasługuje na wielką 
wiarę. Uchwała musi być tylko nieroztropnem po­
stanowieniem jakiego republikanina, które znalazło’ 
poparcie kilku równie zagorzałych umysłów. Wątpić 
należy, ażeby republikanie poważnie myśl podobną 
wypowiadać i podejmować mogli. Kto wie nawet czy 
cała wiadomość nie jest wymysłem tendencyjnym dla, 
skompromitowania idei republikańsk;ej.

Toż samo dzis już powiedzieć można o osobistych^



widokach przypisywanych Thiersowi, jakie m iał zam ­
knąć w przemowie do zgromadzonych u siebie gości 
w Bordeaux d. 4 m arca. Podajemy dla ciekawości 
czytelników ten niezręczny z ak t cesarstwa skopjowa- 
ny manifest Thiersa w wiadomościach telegraficznych. 
Jest to widocznie mistyfikacja. Podał ją  „Journal 
de Bordeaux,“ organ znany z wstecznych swych dą­
żeń. W każdym razie smutny to objaw dążeń fakcyj- 
nych we Francji. (Prerse).

Pierwsza chwila osłupienia, po ogłoszeniu prelim i- 
narjów pokoju, jeszcze w Paryżu nie minęła; dzienni­
ki poświęcają głównie swe szpalty rozbiorowi warun­
ków narzuconych przez zwycięzców. „Journal des De- 
bats“ najjaśniej i najkategcryczniej odzywa się w tej 
m aterji. Oto jego słowa:

„Dziś kiedy już nic na tern nie zależy aby zwycięzca 
nie znał położenia w jakiem się znajdujemy, możemy 
powiedzieć: że Francja nie była w stanie dalej wojny 
prowadzić mimo swego patrjotyzmu, mimo swego g łę ­
bokiego przywiązania dla tej nieszczęśliwej Alzacji 
przemocą jej wyrwanej, dla tej biednej Lotaryngji pa­
trzącej na przejście swego głównego miasta, swej s tra ­
żnicy,! Metz, pod jarzm o Niemiec, przeciwko któremu 
tak  dług nas bronił ten dzielny wał ochronny. Nie, 
Francja dalej wojować nie mogła. Gwardja narodo­
wa uruchomiona, z nędzną bronią, z oficerami bez do­
świadczenia, oto wszystko co Francja była w stanie 
postawić przeciwko Prusakom . Żołnierz ten zaledwie 
zaczął się ćwiczyć, zaledwie wiedział jak  się obchodzić 
z karabinem  pistonowym, który m iał przesłać pru­
skiej iglicówce, lub też z bronią niby wydoskona­
loną kupioną w Ameryce albo gdzieindziej i prawie 
nie zdatną do użytku...Dyskussja była tu nie możliwą. 
P ?n  Yacherot decydujący się z rezygnacją na pokój, 
mimo że był deputowanym Paryża, dał to do zrozu­
mienia w kilku wyrazach, a deputowani prowincji 
w milczeniu złożyli do urn  wota nakazane im przez 
żelazną konieczność.11

Dzienniki austrjackie nie okazują bynajmniej nieza­
dowolenia z ciężkich warunków pokoju narzuconych 
Francji. Znajdują wprawdzie słowa pociechy dla na- 
narodu francuzkiego, ale te demonstracje, jak  łatwo 
się domyśleć, mają głównie na celu ocalenie pozorów, 
w gruncie zaś nie uderzają tą  szczerą kordjslcsością, 
której możnaby się spodziew ać po dziennikach, jesz­
cze niedawno uważających przymierze francuzkie za 
najlepszą dla Austrji kombinację polityczną. I  tak 
wiedeńska „Presse“ zaznaczywszy, że wynagrodzenia 
pięciu miljardów, jest nierównie cięższym warunkiem, 
aniżeli ustąpienie kilku departam entów, wyrównywa- 
jących zresztą mniej więcej nabytkowi Francji po woj­
nie włoskiej, przypomina dość nie w porę sławną de­
wizę: „Francja dość jej bogatą, aby mogła płacić swo­
ją  chwałę.11 Dziennik austrjacki dodaje, że obecne wy­
padki są „straszną parodją tego wyniosłego afory­
zmu."

Byłoby może zręczniej, a przedewszystkiem delika­
tniej, gdyby „Presse^unikająctegozbliżenia^oprzestała 
n a  zdaniu nieco dalej wyrażonem, że Francja tak jest 
obdarzona od natury  najróżniejszemi zasobami,^ ze 
stosunkowo łatwiej jak  inne państwo zdoła znieść tę 
ciężką próbę finansową, pod warunkiem aby jej oby­
watele wszystkich sił użyli do zapewnienia wewnętrz­
nego odrodzenia kraju.

Dziennik wiedeński utrzymuje zresztą, że negocja- 
torowie Diemieccy niesłusznie oskarżani byli o nie-

ludzkość przy układaniu warunków pokoju „W  wojnie 
między dwoma narodam i, pisze „Presse," w wojnie 
przedsięwziętej przez wyzywającego z wyraźnemi za­
chciankami zdobywczemi na szkodę wyzwanego, nie 
może być mowy dla tego ostatniego o pojedynku za­
kończonym ucztą po wylaniu kilku kropel krwi; może 
tylko chodzić o walkę do ostateczności. Dzisiaj już 
nie prowadzi się ludzi na rzeź dla zadowolenia pró­
żnego punktu honoru wojskowego, lecz dla zabezpie­
czenia własnych ognisk i egzystencji ludu i dla odjęcia 
nieprzyjacielowi chęci odnowienia napaścią W podo­
bnych walkach o istnienie dwóch narodów, tylko 
twardy egoizm może dykto w. ć prawa. Jeśli ktoś z a ­
rzuci, że nierozsądnem jest nakładanie na Francję 
warunków, które zwyciężonego pobudzać będą do od­
wetu w danej chwili, odpowiemy, że zachcianki zemsty 
byłyby równie silnemi we Francji, gdyby Niemcy po­
wrócili do domu po Sedanie, nie wziąwszy ani piędzi 
ziemi francuzkiej. Francuzi nigdyby nie przebaczyli 
Niemcom ich świetnych zwycięstw. Niebezpieczeństwo 
byłoby więc jedno i to samo. Jedynym środkiem usu­
nięcia go, było zmniejszenie przeciwnikowi szans 
w nowej wojnie, przez lepsze urządzenie granic. Przy 
zawieraniu traktatów  pokojowych należy przedewszy- 
stkiem  mieć w pamięci tę maksymę. „Si vis pacem 
para bellum."

Teza dowodzona przez pana Bismarcka i przez pra­
sę pruską, znajduje dziś widocznie obrońców w dzien­
nikach austrjackicb, które jednakże niezbyt dawno, 
same przeciwko niej powstawały. P raw d a , że cd tego 
czasu wojska niemieckie odniosły cały szereg zwy- 
cięztw, uważanych zapewne przez niektóre organa 
wiedeńskie za niezbite argum entu popierające rozu­
mowanie kanclerza cesarskiego.

„Times" podaje z Włoch ciekawą wiadomość, że 
król W iktor Emmanuel, miał jakoby w 1 ścm wysto­
sowanym do cesarza niemieckiego wyrazić swoje 
„zdziwienie" z powoda warunków pokoju, a szczegól­
niej z powodu anueksji francuzkiego terrytorjum .

(Nord Allg. Ztg. Ind. belge.)

^Wiadomości Telegraficzne.
Paryż 5-go. — Na zebraniu delegowanych gwardji 

narodowej postanowiono, w razie gdyby Zgrom. Nar. 
trw ało  nadal w zamiarze osiedlenia się gdzieindziej 
nie w Paryżu, ogłosić „rzeczpospolitą departam entu 
Sekwany". Jeżeli zaś Francja zamieni się  ̂ w m onar- 
chjąr Paryż przyjmie stale formę republikańską.

Bordeaux  5-go. — „Siccle", „France" i „Gazette 
de F rance", mówią jeszcze o przeniesieniu posiedzeń 
Zgr. Narcd. do Fontainebleau.

Londyn 5-go. — Z W ersalu donoszą: „Pochód I i-e j 
arm ji z powrotem do kraju już się rozpoczął: Moltke 
we wtorek wyjeżdża z W ersalu. Jednocześnie Cesarz 
Niemiecki przeniesie swą kwaterę do Ferrieres.

Berlin  5go.— M enotti Garibaldi, odesłał chorągiew 
61 pułku do W ersalu, gdyż chorągiew nie była zdo­
bytą, lecz tylko znalezioną.

Florencja 5 go. — Nowy m inister sprawiedliwości 
chce znieść karę śmierci.

Neapol 5-go. — Eskadra pancerna pod adm irałem  
del Caretto, oczekiwać będzie w Cagliari rozkazu 
popłynięcia do Tunis.

Bordeaux 5 go.— Klerykalao-monarchiczny „Jour- 
nąl de Bordeaux" donosi, że w dniu wczorajszym na



salonach swoich Thiers oświadczyć m iał w przedmio­
cie restauracji narodowej:

„Naród powierzył mi rządy, gdyż odbierając wła­
dzę od Zgrom. Nar., odbierałem ją  od ludu. Nie wejdę 
w żadne transakcje ani z hr. de Chambord ani z Or­
leanami. Uznaję tylko zwierzchnictwo ludu i schylę 
czoło jedynie tylko przed uchwałą ludu zebranego 
w swych komicj'ach.“ .(Zmyślone).

Saarbrucken 6-go.— Na paradzie odbytej 3-go na 
polach Longcharops, z wojskami wracającemi z P a ry ­
ża, Cesarz m iał mowę, k tórą  zakończył temi słowy: 
„Ale nie zapominajmy, ze wszyscy obowiązani jesteś­
my dziękować Opatrzności k tóra chciała, abyśmy się 
stali narzędziami w jej ręku do spełnienia wypadków 
tak  wielkiego dziejowego znaczenia.*1

Wiedeń 6-go.— W Graz zakazano publicznego ob­
chodu zw.ycięztwa i zdobyczy niemieckich. Urzędowa 
„G razer Ztg.“ żywo polemizuje z manifestantami. Po­
głoski o tranzakcjach któreby doprowadziły do czę­
ściowych zmian w gabinecie są mylne.

Paryż 6-go marca.— „Journal officiel" podaje pro- 
testację gwardji narodowej przeciwko obwinieniem
0 podsycanie rozruchów. Wolny przejazd do Paryża
1 z powrotem już ustalony. Na niektórych przedm ie­
ściach stolicy poprzybijana jest odezwa republikań­
skiego komitetu centralnego, protestująca przeciwko 
przypisywaniu republikanom zamiarów naruszenia 
spokojności publicznej. Mówią, że Fayre w towarzy­
stwie jednego z architektów  j< ździł do W ersalu, dla 
obmyślenia miejsca na posiedzenia reprezentantów 
narodu.

Wersal 5-go. (Przez Londyn). — Mont-Yalerien 
i  inne forty leżące na lewym brzegu Sekwa- 
ny opuszczone z< staną przez niemców 7 marca, w 5 
dni później miasto Rouen, a do 19 ukończona ma być 
ewakuacja całego lewego brzegu rzeki; 40,000 wojsk 
francuzkich przybywa z prowincji do Paryża. Przed­
sięwzięto już śr id k i zapobiegające starciu z N iem ca­
mi. Gwardja ruchoma w poniedziałek w racą na 
prowincję.

Drezno 6-go. — „D resdner Journal11 ogłasza, że 
wszystkim oficerom i gwardzistom ruchomym fran- 
cuzkim znajdującym się w niewoli, dozwolono już 
powracać do kraju. Wojska linjowe i gwardja pozo­
stają aż do czasu ogólnego transportu.

Bruksellą 6 go.— „Ind. belge“ donosi, iż żołnierze 
francuzcy internowani w Belgji w d. 9 i 10 marca po­
wrócą do kraju. Belgja przewozi ich bezpłatnie.

Londyn 6-go.— Spodziewają się tu  bezzwłocznego 
przybycia ex-cesarza francuskiego do Chiselhurst.

Berlin 6 go.— Zniesione zostały dekretem  cesar­
skim z W ersalu d. 4 m arca r. b. zakazy wywozowe 
z 16 lipca, 8 i 25 sierpnia r. z.

Florencja 5-go.— „Economista d’Ita lia“ donosi, że 
w nowym traktacie handlowym z Ameryką, bardzo ko­
rzystnym dla Włoch, obie strony zastrzegły sobie po­
szanowanie własności prywatnej na morzu.

Berlin 5-go.— Oprócz Niderlandów', jeszcze i Au- 
strja zwróciła się do tutejszego gabinetu z życzeniem, 
aby przy układach ostatecznych z Francją, postawio­
ną i następnie do powszechnego uznania przyprowa­
dzoną została zasada nietykalności majątków prywa­
tnych na morzu (z wyjątkiem kontrabandy).

Berlin 5-go — Thiers opierając się uą zmianie rzą­
du, chce uzneć trak ta ty  handlowe zawarte przez Na­
poleona I II  za nieobowiązujące dziś Francji, podwyż­

szyć następnie cła i z dochodów celnych pokryć kon­
trybucję. (Wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia).

X  E M R  O Ł  O  G .

W Londynie, w mieście o którera powiedział Hejlie, 
że je s t tak  eiemnein, wdgotnem, strasznem  i pełnym 
woni smoły i węglą, iżby śmiało mogło być stolicą 
lucypera, w końcu zeszłego miesiąca um arła H orten­
sja Schneider prima-donna assolutissima Offenbacha, 
zużywszy się do szczętu stosowaniem jego teorji w pra­
ktyce.-

Byłato nawskróś cyniczna istota,—  Frott-frou pier­
wszej klassy. Oczy jej płonęły matowym blaskiem 
czarnych pereł, w łosy.m iała co tydzień innego koloru, 
nesek biały z nozdrzami podobnemi do miniaturowych 
wulkanów, a stro iła  się równie bogato i wytwornie 
jak jej p rotektorki, ex re jen tka  Francji i księżna 
Meternich.

Legenda paryzkiego bruku plecie, że Schneider by­
ła  dziecięciem miłości. W piętnastym roku życia 
m iał ją  pokothać jakiś młody aktor i za ową miłość 
zapłacić życiem; następnie zaś m iał przybić z nią 
małżeńskiego targu  jakiś lord, który tak  się znudził 
poziewaniem,. iż w końcu w pustą swoją głowę wsa­
dził ołowianą kulę, a zrozpaczona kochanka w stąpiła 
do teatru  Offenbacha „Bouffes-Parisiens.11

W Paryżu, Schneider s ta ła  się: bożyszczem mody 
po> wykonaniu roli tytułowej w buffie Offenbacha p. t. 
„Księżna de Gerolstein.“

Głosem, użytecznym jedynie do rozmowy „o ni- 
czem,“ Schneider śpiewała piosenki „o wszystkiem14 i 
uczyła „młodość tego czego nie wie“ i kusiła „starość 
do tego, o ccze/nkiedyś wiedziała “

W r, 1867 kapłanka Offenbacha dosięgła szczytu 
swoich zmysł >wych marzeń. Z tej też epoki powsta­
ła  o niej następująca charakterystyczna anegdota:

Jedno z wejść na Wystawę powszechną, przeznaczo- 
nem zostało dla panujących i ich rodzin. Pannie 
Schneider podobały się te uprzywilejowane wrota. 
W kilka więc tygodni po otwarciu Wystawy, w bia­
łym karyklu ciągnionym przez dwa kare rum aki, któ­
re podobno przypłynęły z Kairu z yice-króiom Egip­
tu, prim a-donua Offenbacha zajechała przed wejścia 
panujących.

Strażnik olśniony jej widokiem, zbliżył się do ka- 
rykla po odpowiednie rozkazy.

Jestem  Księżna de G erolstein! ! !— wrzasnęła pan­
na Schneider i wyskoczywszy przez drzwiczki swoje­
go, karykla, wbiegła na Wystawę.

Anegdota rzeczona rozśmieszyć m iała szczerze b. 
cesarza.

Schneider zebrała w życiu jedną z najkosztowniej­
szych kollekcji... brylantów, pereł i złota.

Jak  donoszą dzienniki londyńskie, „Księżna de Ge­
ro lstein11 um arła  otoczona najsławniejszymi medyka- 
ki i na włashein łóżku. Szczęśliwa! W starożytnej 
Judei byłaby ukamienowaną, w średnich wiekach mu­
siałaby n ;sić  na plecach ła tę  z żółtego sukna, albo 
zostałaby wyświeconą; dziś zaś żyła sobie wesoło i 
um arła z roskoszy..,.

P o rtre t tej tegoczesnej hetery, może być jedną 2 ja ­
skrawszych iilustracji historji dzisiejszego upadku 
Francji....



Potrzebny jest Ekonom,
•w blizkości Warszawy, z Kaucją do Rs. 300, znający się na
gospodarstwie; objęcie obowiązków może być zaraz. Wiado­
mość: Stare-Miasto, Nr 62 stary, 
ostatecznie w Piątek.

pierwsze piętro od frontu, 
(1 -1 ) - -1432

leczące się Mlekiem kwaśnem, Serwatką, Maślan­
ką, Śmietaną, mogą dostać takowych w Zakła­
dzie Mlecznym w Ogrodzie Krasińskich, każdego

w   czasu do spożycia na miejscu lub w domu, oraz
wszelkiego nabiału do potrzeb domowych.

(3 -4 ) -  1121

■I
Dom Spedycyjno-Komissowy

•fan 131*. ŁedócliowslsJ,
ulica D ługa, N r  Ń r  5 5 6  (now y 3 0 ) ,

otrzymał w komis do sprzedaży Nasiona: K oniczyny 
czerw onej, T ra w y  T ym oteusza i W y k i szarej, 
oraz W o reczk i bez szw u, pudowe i pół pudowe, na na­
siona i P ła ty  w ełn iane do cukrowni. (1—12) —1433

Towarzystwo Przemy słowo Handlowe, 
w  D liA lS O W C E ,

łw Warszawie, na placu Bankowym, w domu JW  
Hr. Przezdzieckiej,. sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Nalewki Octy i 
Herbatę wprost sprowadzaną. Handlującym od- 

--w stępuje się rabat; przy składzie urządzona jest 
sprzedaż cząstkowa na kieliszki. (30—0) 9199

Sklep H. ŻELIGOWSKIEGO i Spółki,
przy ulicy Nowy-Świat, 

wprost Wodociągu, 
poleca świeżo, nadeszłe:

G rzy b y , K a sz ta n y , Ł osoś, Ś ledzie, M asło , P o w id ła , 
oraz T o w a ry  K o lo n ja ln e  i B ak a ljo w e .

no cenie zniżonej.
(2—3) —1326-

lagrody Rs. 10.,
- Dnia 7 b. m., w przechodzie z ulicy Marszałkowskiej 'Pj(z®z 
Ogród Saski, ulicą Żabią i Rymarską, zgubiono R s. 3 8 , 
gwiazane w białej cl ustce z lit. A: R. Uczciwy Znalazca 
przez wzgląd, że t o  zgubił biedny uczeń handlu, raczy zwrócić 
za powyższa nagrodą do składu owocow W. Wróbla, obok ko­
ścioła S-go Krzyża. (1 -1 ) -  1434 -

T E A T R  W IE L K I
Dziś: Opera Włoska R igoletto. (abonament zawieszony).
Jutro: F r o u - f r o u . ___

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: Zam ężcie W ik to ry n y .—Posażnajedynaczka.

Menażerja Kreutzberga,
nrzy  rogu ulic: H r: B e rg a  i W łodzimierskiej.
F 3 C E N Y  Z N IŻ O N E .

Jeszcze  ty lk o  p rzez  k r ó tk i  
casz. -Codziennie dwa przedsta­
wienia.— Początek 1 go przedsta­
wienia o godzinie 4-ej; 2-go ogodz 
7-ej i pół.—W  Niedzielę 3  przed- 

i stawienia.—Początek 1-go o godzi- 
3 nie 4-ej; 2-go o godzinie6-ej; 3-go 
po godzinie 7-ej i pół.— Po przed- 
5 stawieniu z drapieżnemi zwierzę- 
1 tami i białym Abissyńskim sło- 
Sniem, nastąpi karmienie.— Cena 

,|m iejsc: Pierwsze miejsce kop.3Q  
B n r-1 5  na ubogich. Drugie miejsce

Kop 2 0 .  Trzecie miejsce Kop.lO .—Niższe stopnie wojskowe 
płacą na 3-cie miejsce Kop. 5  (26—0) —750—

—  O kow itę- płacono dnia 7 marca hurtową skład- 
niczą za garniec od kop. 135 do kop 136l/a. Pojedyńczą szyn­
karską za garniec od kop. 137 do 138 kop.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 24 lutego- (8  Marca)  1871 r.

M onety  i P ap ie ry
Półimperjały Ros. rs. 6 k. 27 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 60 
Dbligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I  s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
’Listy Zastawne miasta Warszawy 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

„ „ ,, z r. 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
jAkcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
’Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskiuj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej 
’5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

RUBLE I  EOF. SR.

_ ___ _ ___ _

90 67 90 17
88 67 88 17
88 50 88 17
83 83 83 50

100 17 99 83
73 67 73 34

' -- -- —i
144 — • •-- " i
145 50 ■ -- ; ; - y
70 50 — 1
68 50 —
— — —
— — -- V —

- — -- .

146 50 140 —
—

100 33 99 33
104 25 104 —

Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop, 83l/3 
Od Likwidacyjnych kop. 1077/9 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 1D476 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 218Vis 
Berlin: Weksel 100 tal.Sd. rs. 111 k. 75 rs. 111 k. 45 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 58 rs. 7 kop. 56 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. -  rs. - k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 91 k. 20 rs.90k. 90

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
Dnia  7 marca 1871 r.

T e rm o m e tr  R . Godz. 7 rano 1 z południa 9 wieczór em
wskazywał st. Ciepła 0 5 4.0 2.9

Dnia 6 największe ciepło 4.4 st., najmniejsze 0.1 st. 
B a ro m e tr  zmieniał się nieznacznie.
W ia tr  południowo-wschodni, wieczorem cisza.
N iebo pogodne, rano gęsta mgła.
Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 0.2 R.; barometr 

spąda, wiatr południowy słaby, mróz biały w nocy.
Wschód słońca o godz. 6 min. 33.
Zachód słońca o godz. 5 min. 50.
Długość dnia godz. 11 min. 17.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stóp 9 cali 2.

Ostatni tydzień!!!

H . P rau sch e ra  i K reu tzb erg a . 
D ziś, od godziny 2-giej do 9-tej wieczór.

(1—4) —1435—

Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla PP. 
Hffipmtgr Prenumeratorów na prowincji: W y k a z  N um e­
ró w  L is tó w  L ikw idacy jnych  cztero-procentow ych, 
w  dniach 1-szym i 2-gim M arca r . b. w ylosow anych .

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego  (P lac  T ea tra ln y  H r 473 c). /(03B0jeH0 HeimypoK). 

R ed ak to r, Wacław S Z Y M A N O W S K I. W y d a w ca , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K ,



DODATEK do KTJRJERA mRSZAWSKIEGO Nr 53.
Środa. —  Dnia 24  Lutego (8  Marca). —  Rok 1871.

■ : WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— T y g o d n ik  I l lu s tro w a n y  Nr 166 wyszedł z druku 
i zawiera: Od redakcji.— Maciej hr. Mielżyński (z drzewory­
tem). — Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicz­
nej. — Kaplica Pana Jezusa w kościele metropolitalnym św. 
Jana w Warszawie (z drzeworytem).— Widok z ulicy Kanon- 
nej na zamek w Krakowie (drzeworyt).— Biuro informacyjne
0 nędzy wyjątkowej.- Ze zbioru poezyi_ Felicyana, pod na­
pisem: Odgłosy z gór. Z życia, powieść p. Halinę (dalszy 
ciąg). — Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego (drzewo­
ryt).— Szachy.— Rebus.—Szkice wojenne i niewojenne, przez 
T. T. Jeża. — Epidemja dramat w 4-ch aktach napisał Józef 
Narzymski (dalszy ciąg).—Dodatek nadzwyczajny: Zawikłana 
intryga, opowiadanie w zygzak, F. W. Hackliindera, tłuma­
czył F. Sulimierski (d. c.)____________   —

— W ę d ro w ie c , Nr 61 wyszedł z druku i zawiera: 
Przedchrześcjańskie pomniki kamienne przez J. H. M. (z drze­
worytem).—Kapryśna kobieta, powieść szwedzka pani E. Car- 
len przekład Pauliny F.... (d. c.).—Zjawisko martwej natury, 
skała Napoleona III (z drzeworytem).—Zycie piekielne, po­
wieść Emila Gaboriau, przekład F. S. (dalszy ciąg).—Zimo­
wy obiad w lesie (drzeworyt).—Dramat w Serbii.— Fryderyk

^von Raumer (z portretem).— Kuba i Porto-Rico, artykuł An­
drzeja Cochut przełożył L. Dąmbski (dalszy ciąg).— Nowo­
ści: literackie, przemysł i handel, bibliografia włoska, nekro-
logja. ____________________

P rzy jac ie l D zieci, Nr 9 wyszedł z druku i zawie­
ra: Nauka moralności. — Mały Jakóliek (powieść).— Uroczy­
stość smoka w Chinach (z ryciną).— Listy z Warszawy. Sie­
ję proso na zagonie (wiersz S. Duchińskiej). -Pogadanki nau­
kowe.— Kochana dziewczynka (z drzeworytem).— Jaś i słu­
ga stary (bajka). - Sprawunek Marysi (obrazek dramatyczny) 
Lekarstwo na złośników.— Życzenie Mani (wiersz).-- Lew 
(z r y c i n ą ) . ___________________ ___________

— T y g o d n ik  M ó d 2 Nr 9 wyszedł z druku i zawiera: 
Ranek życia (wiersz).—Korrespondencja z Wiednia.— Podróż 
po Danji.—Przegląd muzyczny.- Pogadanka. Pamiętnik Wa- 
cławy (powieść) przez Flizę Orzeszkową. - Mąż i żona przez 
Paulinę Wilkońską. — Przytem dodatek ze wzorami ubrań
1 robót kobiecych. __________

— Z o rz a , Nr 6 wyszedł z druku i zawiera: Święty Ka­
zimierz (z obrazkiem) przez E. Leja. — Stryj nie przyznany 

.przez C. Falkowską. — Śmierć młodej wieśniaczki (wiersz) 
przez E. Leja. - Więcej Bóg ma, niż rozdał; przez Wojciecha 
Jastrzębowskiego (dalszy ciąg).--Rada lekarska na Ospę przez 
Ks. J. W.— Różności i rzeczy bieżące.

KSI ĘGA RNI A,  SKŁAD NUT
I  EKSEEDYCJA PISM PERJODYCZNYCH.

M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,
PRZY ULICY K R A K . PRZEDM IEŚCIE, Nt>. I  NOW Y.

poleca

Książki Religijnej Treści,
SZCZEGÓLNIE NA WIELKI POST POŻYTECZNE.

B o g a  N ieśm ie rte ln eg o  w śmiertelnej ludzkiej naturze 
cierpiącego, święta historja, wyjątkami nauki obyczajowej z pi­
sma S-go i Ojców Kościoła objaśniona, dla użytku chrześcjan 
prawowiernych z łacińskiego na polski język przetłumaczona, 
wydanie trzecie, 1850, r s . 1 k o p . 5 0 .

Ć w iczen ia  du ch o w n e, czyli R ek o llek c je  na dziesięć 
dni rozłożone, przez Błogosł. L e o n a rd a , z Porto-Mauricio, 
Miąsjonarza.—Przekład z włoskiego, kop . 6 0 .

Ć w iczen ia  d u ch o w n e , czyli rekollekcje św. Ignacego, 
przerobił, do użytku wszystkich zastosował i Rozmyślaniami 
z Pisma Św. o Tajemnicach żywota Chrystusa Pana, pomno­
żył ksiądz ***. Berlin. 1866. r s . 2 .

D ro g a  do N ieba , Dzieło Kardynała Bony, w rodzaju 
5 Tomasza a Kempis, tłumaczone z łacińskiego przez Ks. A. S. 

Krasińskiego, Biskupa Wileńskiego, Świętej Teologji Doktora. 
5 Ó k o p .

Dusza na Kalwarji w rozważaniu męki Jezusa' pod krzy­

żem, znajdująca pociechę w utrapieniach swoich, przez księ­
dza Baudranda, k o p . 4 5 .

D ziesjęć uwag alaosób w smutku zostających, k ó p . 5 .
G łos Ś w ię ty c h . Zbiór myśli, przepisów i rad, zalecony 

wiernym, przez Jego Eminencję Kardynała Arcybiskupa Lyo­
nu i przez Biskupów miast Seęz i Troyes; k o p . 3 5 .

J a k  kochać Jezusa, przez Św. Alfonsa de Liguori, tłuma­
czenie Ks. Prokopa.—Kraków, 1867, kop. 6 5 .

J a k  nas ukochał Jezus, czyli pobożne męki Pańskiej roz­
myślanie przez Ks. Alfonsa Liguorego, tłumaczenie Ks. Pro­
kopa, z przydaniem Drogi krzyżowej, przez ojca Honorata, 
kapucyna.—Warszawa, 1868. Na papierze zwyczajnym, k o p . 
6 0 ,  na welinowym r s . 1.

L a k o rd e r  H e n ry k  D om in ik  O. O Jezusie Chrystusie 
Konferencje miaue w kościele N. P. Marji w Paryżu, rs. 1 
k o p . 20.

M ę k a  B o le sn a  Pana naszego Jezusa Chrystusa, podług 
rozmyślań Anny Katarzyny Emmerich, kop . 6 0 .

N ab o żeń stw o  4 0 -g o d z in n e  podczas trzydniowego wy­
stawienia N. Sakramentu, ko p . 2 0 .

N a b o ż e ń s tw o  w ie lk o -p o stn e , oraz rozmyślania o 
męce i śmierci Jezusa Chrystusa Zbawiciela naszego, k . 7Va-

N a u k a  krótka na spowiedź jeneralną, kop . 77s
N a u k a  o do b re j sp o w ied z i, przez W. 0. Pawła Se- 

gneri. T. I. 1870. k o p . 2 7 '/o.
N a u k i podczas trzydniowego nabożeństwa w wielkim po­

ście: miane w Dreźnie przez ks. B. J. Drezno, 1869, k o p ie ­
je k  4 0 .

O B o sk o śc i spowiedzi, z przykładami historycznemi, k o ­
p ie jek  3 0 .

O N a ś la d o w a n iu  N. Marji Panny,—przez X. d’Herou- 
ville, k op . 3 7 ‘/2-

P o c iecb a  dla dusz cheześcjańskich, czyli nabożeństwo za 
dusze. Przełożone na język polski przez ks. Goljąna.—Kra­
ków, 1854, k o p . 3 0 .

P rz e z  k rz y ż  do nieba. Uwagi zbawienne dla osób wszel­
kiego stanu, przez X. K. A. kop . 15.

P rzy sp o so b ien ie  trzy-dniowe do spowiedzi Wielkanoc, 
nej, hop. lO .

R a c h u n e k  G en e ra ln y  S u m ien ia , dla przygotowania 
się do spowiedzi Wielkanocnej, podczas Missji, Jubileuszu i 
wszystkich innych uroczystości, wiernym katolikom poświęcony, 
kop . 2272-

R ek o llek c je  T rzy d n io w e , czyli przygotowanie się do 
przyjęcia godnie Sakramentu Pokuty św. i Najświętszego Sa­
kramentu, d la  m łodych  p an ien ; zebrał X. M. Gorzelań- 
ski, k op . 5 0 .

R o k  Chrystusowy, czyli Rozmyślania na każdy dzień roku
0 życiu i nauce Pana naszego Jezusa Chrystusa, przez ks M. 
Avancina, -Berlin, 1856, rs . 3

R o k  Z b a w ie n n y  na każdy dzień uświęcony, rs . 1.
R ozm ow y duszy z Bogiem. Wyjęte z ksiąg św. Augusty­

na, kop . 2 0 .
R ozm y ślan ia  o męce Chrystusa Pana, ułożone po­

dług Pisma Świętego, Ojców i Pisarzy kościelnych, z do­
daniem kazania o siedmiu boleściach Matki Boskiej i drogi 
krzyżowej, przez ks.H. K. -Berlin, 1859, rs . 1 k o p  8 0 .

R ozm ow y niedzielne siostry Anny z czeladką służebną i 
rzemieślniczą, ku jej umoralnieniu, rs . 1.

S am  n a  sam  z Bogiem- Rozmyślania duchowne przez 
H u b e r ta  Lebon. Przełożył X. M. Gorzelański, kop . 3 0 ,  
w oprawie z płótna ang. kop . 5 0 ,  ze złoconemi brzegami 
kop. 55- W skórę groszkowaną, ze złoconemi brzegami, 
rs . 1-

U s ta w y  d uchow ne, czyli sposób doskonalenia się we­
wnętrznego. — Dzieło Jana Taulera zakonu św. Dominika, 
kop. 6 7 7s-

W ia n e c z e k  modłów do Opatrzpości Boskiej, z dodaniem 
litanji i modlitewek do św. Rocha, patrona - od morowego po­
wietrza, oraz modlitewek wczasiejutrapienia, o szczęśliwą śmierć
1 o wybawienie od niespodzianej śmierci, ko p . 15.

W s z y s tk o  d la  P a n a  Je z u s a , czyli łatwe drogi do
miłości Bożej,—przez W. O. Fabera, ko p . 7 5 .

(2 —3) - 1 1 4 5 -



-  II —

Szkic hygieniczny skreślony przez Dra Weitzenbluta

p. t.: Mężatka i Matka,
zawieraiacy niezbędne wiadomości sanitarne i zajmujące o 
pisy różnych ciekawych spostrzeżeń, jest do nabycia we wszy­
stkich Księgarniach w Warszawie. (3- 12) — liao  _

powieść J a n a  T u r g e n ie w a , pomieszczoną 
jest w „Przeglądzie Tygodniowym.11 Tamże 
mieści się rnmnTW .G
■opadłe.

■ — * zeg lą d u
R s . 1; na prowincji K s. 1 lv o p  
a ica  Nowolipie, Nr 2414/15.

oryginalny romans „ G w ia zd y  

Cena
(9 10) - 1 1 6 -

i 25 Obrazków SS., Kolorowanych,
u  20. kop. (40 gr) .

Wszystkie tańsze Obrazki ŚŚ. jakie dotąd tak hczme roz­
chodziły się pomiędzy miejską i  wiejską ludnością, odznacza 
ły się tak złym rysunkiem-jak i kolorytem, iż raczej odrazę 
niż cześć i poszanowanie budzić mogły; skutkiejn czego wła 
dza duchowna nieraz musiała wzbronić wydawnictwa nieopa- 
trzone iei aprobatą. Czyniądz zadosc nieustannym żądaniom 
tok olób duchownych ja k o 'i  świeckich, wydaliśmy obecnie 
pierwszą scrję, składającą się z 2o koloT° ^ J ^  ° ^ ^ 0' 
Rysunek powierzyliśmy naszemu znanemu aityscie p. ie^azzo, 
a żywoty i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronm 
każdego Obrazku, ułożono są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można "Przystępnie je dla 
ogółu,' naznaczyliśmy cenę, mepraktykowanie u nas  ̂ nizką, 
bo tylko 20 kop. za całą serję1 złożoną z 2o °brazków^Ob- 
razki te stanowić moga dla wielu oaob ładny i tan p 
nek, sprzedają się we wszystkich Ksmgarniach miejscowych

Zar^d Księztwa Łowickiego
Podaie do powszechnej wiadomości, iż licytacja na sprze­

daż prawa do wieczystej dzierżawy Osady we 'rsi Lasotka, 
na dzień 1 (13) Marca r. b. oznaczona, miejsca miec nie Dę

Łyszkowice, dnia 22 Lutego (6 Marca) 1871 r. . . .
Pomocnik Zarządzającego Księztwem, Kadca Kollegjalny 

S te fa n o w ic z .
Sekretarz, D z ie r ż a n o w sk i.

(1 -1 ).  -  1429 ~  -

Stowarzyszenie Spożywcze
. M erk u ry^

W Składzie Nafty'pod firmą L . P o c ie j, przy ulicy E- 
lektoralnej Nr 18. Cena Nafty najlepszej obniżoną została do 
kop. 90za garmem (3 -3 ) lu u

Guwernantki, Nauczycieli
wszelkich umiejętności, M e tr ó w  muzyki B o n y  i O sobj 
do towarzystwa przeróżnej narodowości, rekomenduje 
D ą b r o w s k ą ,  Krakowskie-Przedmieście Nr 7, pałac W-go 
Grodzickiego, w drugim dziedzińcu, w pawilonie lewym, 1-sze 
piętro, Nr mieszkania 44.

Tamże żądają N a u c z y c ie la  języka włoskiego,
(4 -6 )   ~  t)dl ~ _.

Potrzebny jest?
G u w e r n e r

do Chłopczyka 12-sto-letniego, dla usposobienia do Klass 
Gimnazjalnych. Mogący przedstawić świadectwa lub kwalifi 
kacie, zechcą się zgłosić na ulicęSto-Krzyzką,.Nr 11, do 
W. Skarżyńskiej, w godzinach popołudniowych od 3ej do 6ej.

(3 —3)______________— _I28b —______

Osoba w średnim wieknT
zamiłowana w pracy, pragnie p r z y j ą ć  obowiązek R zą^y  do- 
mu w Warszawie lub na prowincji, Pisarza ekonomicznego, 
lub do jakiejkolwiek fabryki, z ktoremi to maszynami grunto­
wnie obznajmiony. Ktoby sobie życzył z SzanoJ , ^ ch. Pp ' 
Obywateli takiego ófficjalisty: raczy nadesłać swoj adress, 
pod Nr 1857/15, ulica Zakroczymska, pod lit. F .  Ur.

’ *  a—ni —99Z—

Pożądaną jest Panienka,
i -i t.nwflrz

(2—3)—1342—mieszkania Nr 8.

RZĄDCA
Professor Leśnictwa i Agronomji, zostający od 2-ch lat 

w tutejszym kraju, obznajmiony z miejscowemi potrzebami 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa, zyczy mięć od S-mi Ja­
na r. b., stosowną swej specjalności posadę. Wiadomość 
w Składzie Herbaty L eo n a  K r u p ec k ie g o .

(2—3)   - 1 3 2 4 -
Jest do sprzedania

Ogier złotej maści,
wierzchowiec, zdatny do stada jako repro­

duktor. Bliższa wiadomość w Hotelu Europejskim u szwajr 
cara. (5 -  7) “  1188 “

GŁÓWMY SKŁAD

WIN SZAMPAŃSKICH
Z Pabryki C.W. Schweinfnrtb w Rydze, -

0 a 2, fi Q (A (D Ł.if S
K r a k o w sk ie -P r z e d m ie śc ie , N r  5 2 ,  dom  W . F a ja n s a ,

Poleca Szanownej Publiczności wielki dobór Win Szampańskich i m u s z y c h  poro'-
"żnych i nader 'przystępnych. (2 6)



miCUZKICH,

przy ulicy świniarskiej, Nr 1800, nowy 3,
Poleca takowe, jako wypróbowanej już praktyczności pod względem oszczędności miejsca i opału, po cenie od  

15 rs . 5 0  kop, do 3 4  rs. 7 5  k op .
Fabryka ta jest w stanie dostarczyć nietylko pojedyncze sztuki lecz i w większej ilości, przyjmując obstalun- 

ki tak  z Warszawy jak  i z prowincji, i dla tego polecamy ją  Właścicielom domów i Budowniczym z wyszczególnię- 
niem zalet tych pieców, które oprócz taniości przedstawiają jeszcze wygodęi praktyczność.

Zbudowane z kafli fajansowych niewydają żadnego swędu j mogą być zastosowane zarówno do drzewa jak  ido 
węgli kamiennych. '

Piece te chociaż na pozór małe i nizkie jednakże wydają bardzo dużo ciepła, gdyż wszystkie 6 ścian ? h sty­
kają się z powietrzem pokojowem; obok tego są form wykwintnych i mogą służyć za ozdobę apartam entu - j  •

Tablicę planów można obejrzeć w każdej porze u PP. Wieniarskiego przy ulicy Nowy-Swiat pod.'_ ..*(,iem i 
wprost W areckiej, u Skrzędzielewskiego, Krakowskie-Przedmieście w domu Dobroczynności i u tegoż No( ? ' vir.t j 
N r 1281, przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i S-to-Krzyzkiej w cukierni obok Apteki Spiessa, Nr 35 i ip-WOaH^u- 1 
Rawskiego, Długa Nr 489, nowy 18. W tych kantorach można obstalować te pisce, jak  gdyby u sanieg« przedsię- 
biercy.—PP. Budowniczowie i Właściciele domów, mający zamiar budować na wiosnę w Warszawdo- lub na pro­
wincji wedle ich żądań listownych do samego P. Ryffenholz, odbiorą plany i cennik franco. (1 -3 )  — 1406 -

Instytut dla chorych na oczy
D oktora W urm a

znajduje się w Berlinie, Mauerstrasse Nr 8. 
(6—12) -  1090 -

Zarząd Fahryki Tahacznąj
pod firmą

zawiadamia niniejszem, źe przyjinować będzie R ob otn ik ów  
do fabrykacji C ygar, którzy będą mieli sobie poruczo- 
ne roboty w miarę ich uzdolnienia. Niemniej przyjmować 
będzie C hłopców  i  D ziew częta  na naukę, na umówić 

się mających warunkach.
Fabryka mieści się w domu pod N rem  6 nowym na P la -  

CU M uranow skim . (1 -3 )________ — 1099 —______

W  W illi Krzynów w pobliżu W illi Willanów, są do zbycia

Kaczki indyjskie piżmowe i Koguty
rozmaitych doborowych zagranicznych gatunków. Wiadomość 
na miejscu lub u Rzadcy w pałacu, Nr 510, przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście,

(1 -3 )  _ -  1428 -

K O R Z Y S T N I  INTERESS.
Do Zakładu istniejącego tutaj od lat 5-ciu z najlepszem po­

wodzeniem, dla powiększenia i przeniesienia za miasto, poszu­
kiwaną jest W sp óln iczk a  (bezżenna), z kaucją rs. 5 0 0 .

Takowa przyjmie udział w czynności za wynagrodzeniem 
miesięcznym rs. 10 z mieszkaniem, życiem i opraniem.

Dla pewności złożonej kaucji, cała posiadłość interessu zo­
stanie przed Rejentem na jej dobro zapisanem.

Bliższą wiadomość powziąść można w Redakcji tegoż pi­
sma. (2—3) —1364—

V  A  !N ■ S I M  ■ C H  O !
E k stra k t z C liińskich  

roślin , na p orost w ło só w .
Do statecznie przekonało się 

bardzo wiele osób o niezaprze­
czonej doskonałości tego E k s­
tra k tu , który został bardzo 
rozpowszechniony, jako najlepszy 
śdroek do utrzymania włosów i 
głowy w odznaczającej czystości, 
niszczy wszelką nieczystość gło­
wy, wzmacnia włosy i pomaga 
ich odrastaniu. - _

Skład główny w Perfumerji 
M . Jek ie l, w podwórzu domu 
przechodniego Roeslera. Gena 
flakonu Rs. 1. Biorącym większą 
ilość odstępuje sięrabat.

( 1- 3) - 1431-

U W
rozm aite, g o to w e, Ci?5' -

oprawne w złocone ramy gładkie i ozdobne.
Złocenie tak jest utrwalone,.że można obmywać wodą. Za garni­
tu r złożony z trzech sztuk, po Rs. 1 Kop. 60, po Rs. 2, -po 
Rs. 3, po Rs. 4, po Rs. 5, po R3. 6, po Rs. 7, po Rs. 8, po 
Rs. 9 i Rs. 10, u P ozłotn ika  Ram C R E D O , Krakowskie- 
Przedmieście, N r 12 nowy, wprost Kościoła S-go Krzyża. 
___________ _____________ (1 -3 )  -—1410—

Są do sprzedania

Dwa Magle Angielskie,
w dobrym stanie, za bardzo przystępną cenę, pod Nr 100, u- 
lica Piwna. (3—3) —1308 —



— IV —

B U S K I !
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 1)11

w St. PETERSBURGU
z kapitałem zakładowym

RUBLI SREBREM 3,500,000.
Przyimuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych i 

gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach Stałych  na la t  piąć x d lu- 
i e i  Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności. .

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością, w razie 
zaś mogących zajść sporów, Towarzystwo poddąje się °bl6ra S°bie praTO6
V Generalnej 4 g r t < ą n - 0 » n r |« y  A | » « ,  M I K O Ł ^ K O ^  ^  ^  ^

A M K
2 6  świeżym pokarmem, potrzebna jest do nowo urodzonego 

: dziecka. Ulica Pańska, Nr 26, mieszkania Nr 4.
(1—2) -1402-

Z owodu wyjazdu, na Pradze pod Nrem 275 przy ulicy 
Mosk yskiej, jest do sprzedania

pf -  UglUU liuniruwj,
rty 10,000 łokci kwadratowych, z wielkim zapasem
jlaterjału budowlanego, za bardzo przystępną cenę. Wiado­
mość u Właściciela pod Nrem 276, na Pradze, obok possesji 
zamieszkałego. (3 -3 ) - 1309-

3 ^  Rtoby z Panów lub Pań utrzymujących fabrykę 
kwiatów życzył sobie nabyćXL YV ICtLv Ił Z'J'O J J —  *

Żelazka Tóżnego rodzaju,
do robienia kwiatów, może nabyć takowe za bardzo przystęp­
ną cenę, przy ulicy Mylnej pod Nr 2480, nowy Nr 5, na drą­
giem piętrze od frontu, mieszkania Nr o.

( 3 - 3 ) _____________ ;________Z__ ~

Najpraktyczniejszy i wypróbowany
wnosób w ytęp ian ia  szczu rów  i  m yszy,

anrzedaie Skład Zapałek i Wyrobów Chemicznych R. Bolim, 
wprost Hotelu Rzymskiego^ przy ulicy Nowo-Senatorskiej,^po
Kop. 50 słoik. (3 -3 )___________ ~ 131'Z

W iad om ość d la P P .M ajstrów  K ow alsk ich :

Skład Węgla męczeńskiego,
przy ulicy Aleja Jerozolimska, Nr 29, 

otrzymuje Węgiel przydatny do robót kowalskich, ślusarskich 
i  t T  p o s i a d ł y  przymioty Węgla angielskiego j t  sprowa-

* ' . * . n h ir  hru-lr ohdzany' j e ^ w ‘g ? W  a b / b r a l f  obecny Je g o ż  Węgla an­
gielskiego zastąpić. (3 -3 )

Majątek Ziemski

Wyrobów Koszykarskich:
Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Pa­

rawanów, Szafek do książek i nóV Altan bluszczowych, Sto­
łów do kwiatów, Stolików do czytania i do robótek damskich, 
Kanapek, Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Koły­
sek, Koszyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drze­
wa; Koszyków ręcznych tak dla dorosłych, jak i dla dzieci do 
szkół’ i t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagrani­
czny jak i krajowy, u S Z Y M O N A  C Z E R N IE J E W -  

S K IE G O  K oszyk arza , 
przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 1311, w domu Obywatela Yocka 

w drugim domu od ulicy Ordynackiej.
NB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie po­

wyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w zakres 
koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek Półkosz- 
ków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną L t.d., a t o d 
wszystko w cenie nader umiarkowanej, akuratnie i w ozna­
czonym czasie. — Za dobroć i trwałość roboty poręcza się

- 6 6 3 9 -

Potrzebny jest

w wieku od lat 14, do pracowni Ram złoconych Druchlińskie- 
go, róg ulicy Nowy-Świat i Ś-to-Krzyzkiej, Nr 1247, nowy 61. 

(3 -  3) -  1078 —

Potrzebny jest

U C Z E

Mam honor polecić Szanownej Publicz­
ności i Kupcom, Wyroby Fabryki mojej, 
mianowicie: O w ocow y i  L o d łw a ty  
C U K IE R , K A R M E L K I, CZEK O ; 

L A D B  i M U S Z T A R D Ę , w najlepszych gatunkach i

(1—3) . _____ __

do Składu Win i Towarów Kolonialnych 
A L B E R T A  G L A E S E R ,

przy ulicy Freta, Nr 280 (1 nowy).
1 J (3 -3) -1313-

Potrzebne są

PA N N Y
uzdatnione i podręczne do Magazynu pod firmą J. Matuszew­
ski, przy ulicy Miodowej, gdzie były filary. (3-3) — 1158

dziesiatyn 337 (włók 22'/.,), w powiecie Nowo-Minskim gubernji 
Warszawskiej, od stacji Mrozy kolei Terespo.skią; wioist J, 
jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
nrzY ulicy Bednarskiej, Nr 21 nowy, mieszkania Nr 5, co- 

dzień z rana do lOej, po południu od 6 ej.
(1 — 3) -1401 -

j m KOM PLM Y TARTAK PAROWI
“  w zupełnie dobrym stanie o dwóch gankach, 

'jednej wielkiej i jednej małej pile kołowej,
o n ^ S y n f d o  wyrabiania gontów, dotąd merozebrane są 
do sprzedana po cenie przystępnej i w każdym czasie mogą 
być obejrzane; Bliższych wiadomości udzielą PP;.
Kuksz wWarszawie przy ulicy Miodowej Nr 490/1. 10,lt)v



©JESTS

DACHATS RAREDIKT ATANTAfiEDX
en Soieries noires et de couleurs

Qualites garanties 
m ’en g a g en t a  o ffr ir  au  d eta il

a des prix
extiaordinairement bon-marche

N O I R E S :
F a il le  largeur 66 ctms l’arch. russe 1 r. 50c.

1 u 75 ,,D ra p  d e F ra n ce  
D r sp  V e lo u r s  
D rap  S u b lim e

2 „ 25
3

L a  m aison  exp d d ie  fran co  d es  ech a n tillo n s

C O U L E U R S :
G ros d e S u e z  larg. 52 ct. 1’ar, rus. 1 r. 25 c. 
F a ille  „ 66 „ 1 „ 50 „
D rap  R o y a l .. iF • * i> 50
D ra p  S ub lim e

M esu re  r u sse f l u o r  m it ir P r ix  en  v a leu r  R u sse

(10-14) -  493-
FOURNISSEUR B-vte de S. M. la REINE de PRUSSE,

Berlin, Unter den Linden 47.

Potrzebne są zaraz

Bony Erancuzki Ink [Szwajcarki,
któreby przyjęły obowiązek na prowincję, na warunkach bar­
dzo korzystnych.—K a m illa  M ier k o w sk a , ulica S-to-Jer- 
ska Nr 22. Tamże oprócz Guwernantek Polek i Bon Niemek 
jest do umieszczenia Guwerner z konwersacją francuzką, nie­
miecką, ruską i muzyką na fortepjanie.

(1— 1) - -  1417 • -

W  Gubernji Grodzieńskiej, w Powiecie Sokolskim , w m ajętno­
ści Mikielewszczyzna, położonej od Kuźnicy, stacji kolei że­

laznej o wiorst 8, je s t do sprzedania

. pięć tyśięey sztuk
DĘBÓW

od 3 do 5 sążni długości, od 8 do 18 cali w obrębie grubo­
ści a także trzy tysiące kilkaset sztuk S O S N Y , zdatnej 
na'brusy. Odległość od Niemna wiorst 17, od kanału Augu­
stowskiego mil 3 i pół, od rzeki Bobry mil 2.

Ktoby żądał nabycia tej ilości drzewa, lub gzczegółowszej 
informacji, niech raczy zgłosić się do właścicielki, zamiesz­
kałej w majętności Mikielewszczyzna.

(4 -6 )  _____________________~  HOP -

' Potrzebne są Panny
do nauki, oraz i uzdatnione, do Fabryki Kapeluszy Słomko­
wych, i A p r e te r  do prasowania Kapeluszy, na Krakowskiem- 

Przedmieściu, naprost Zamku, w domu pod Nrem‘32.
(1 -3 ) —1407-

Ktoby scbie życzył nabyć na Pradze Posesją pod 
bardzo korzystnemi i dogodnemi warunkami w bli- 
zkości Kolei Petersburskiej, raczy się zgłosić na 
Stare-Miasto pod Nr 63. Tamże jest potrzebną po­
życzka R s. 1 ,2 0 0 ,  do p. Buczyńskiej, na umó­

wiony procent, n i pierwszy Nr hipoteki. (2—3)—1341- -

Najlepsza Musztarda
W  ró ż n y c h  gatunkach, w niczem nicustępująca zagranicz­

nym, nabyć można w każdym czasie w fabryce A . S c h w e i­
tzer, w większych lub mniejszych ilościach, to jest nag  rn- 
ce, k w a te r k i, oraz i w sło ik a ch  po umiarkowanych ce­
nach, przy ulicy Królewskiej w domu W-goHessego pod Nr 
1068/9. (3—3) — 1311 -

do Handlu Win, przybyły z prowincji, poszukuje miejsca. 
Wiadomość- o nim powziąść można przy ulicy Złotej pod Nr 
1494 (nowy 2), mieszkania Nr 4. (1 — 1) — 1414—

W domu przy ulicy Kanonja, Nr 74, mieszkania Nr 20, na 
2giem piętrze, przyjmują się wszelkie

Roboty Krawieeczyzny Damskiej,
t. j.: Suknie, Okrycia, Salopy i t. d., i wykonywają się na 
czas oznaczony, jak najstaranniej i podług najnowszych żur- 
nalów; również może być przyjmowana do szycia ręcznie 
B ie lizn a  m ęzk a  i dam ska. Tamże mogą być udzielane 
L ek cje  K roju  Krawieeczyzny.—F .M o r sk a .( l—3)—1413—

Fabryka i Pralnia Kapelnszy
S ło m k o w y ch  i  R y ż o w y c h ,

ulica Nowy-Świat, Nr 1315* (w domu Wgo Iwaszkiewicza, 
naprzeciw Rozmanitha), 

przyjmuje do prania, przerabiania i farbowania, Kapelusze 
słomkowe i ryżowe, podług najświeższych fasonów, z czem 
poleca się Szanownej Publiczności. Tamże p otrzeb n e są  

P A N N Y  uzdatnione do szycia, jakoteż i do nauki. 
(1—3) —1411 -  W . W ó jc ic k a .

POD FIRMĄ: f  *.
W a le r j i L e w ick ie j

Skład Bielizny gotowej
i Zakład szycia, przy ulicy Hr. Berga, poleca się 
C ze p e cz k ó w  rozmaitych. Starannie wykonaną

doborem
BieliznęB p e t ^ i I k U  W  l u o m w i o j  V/XJ.. w  . . . ------------  y  j  X—— — ------  - p

wyrobu własnego, sprzedaje po cenach umiarkowanych przyj- 
■ ' ' ,vszelkie i akuratnie wypełnia. Ig ły  do ma­rnuje obstałunki wszelkie 

szyn w gatunku najlepszym, 
po kop. 7 i pół sztuka.

sprzedają się 
(4-6).

w tymże sklepie 
-  1119 -

Żądaną jest do nabycia

a p t e k  a -
w jednem z miast gubernialnych lub okręgowych, w których 
jest ludności od 4cli do 5ciu tysięcy. Warunki, iżby połowa 
szacunku na czas pewien pozostała. Interessowani w sprze­
daży zgłosić się mogą do Wgo Rejenta Michała Przysieckie- 

so, pod Nrem 20 przy ulicy Długiej zamieszkałego.
S y (3 -3 ) -1232 -



Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż Główny Skład naszej Herbaty wprost z Moskwy, 
towie w nowo urzą- 

 naszą przesyła­
my w paczkach z cynfolji naszą plombą opatrzonych, z gatunków najwięcej przez publiczność lubio- 

fnych i ocenionych za najlepsze.

przesyłanej na Gubernje Petrekowslcą i Kaliszską, znajduje się w mieście Petroa 
dzonym Składzie H erbaty W . Zaleskiego w Hotelu Litewskiem, Herbatę 1

50.H erbata familina czarna a rs. 1 kop.
Nencheo wyborowy gatunek, a rs . 2. 
Aromatyczna z pięknym zapachem, k rs. 2 kop. 50. 
Lausine (Amatorska), a rs. S.

Osobom biorącym większą ilość odstępuje się rabat. Zamówienia listowne franco się przesyłają.
Moskwa, dnia 1-go Lutego' 1871 r.

Bracia K. S. Popów.
(3 -3 ) -  1228 —

Wdowa po zmarłym prawniku, ośmiorgiem 
dzieci obarczona, pozbawiona środków utrzy­
mania się, życzy spieniężyć pozostałą po mężu

Biblioteczkę, z dzieł prawnych
złożoną. Niejednemu młodemu prawnikowi zbiór ten by się 

1 -1 a dla biednej wdowy sprzedaż taka byłaby ratun- 
nędzy. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr domu

28, mieszkania Nr 12._____ (3 —3) 1251

T y l k o
rodowita Francuzka

potrzebna jest na godziny konwersacji. Ulica Niecała, Nr 9 
nowy, 2gie piętro, z bramy na lewo, do 11 ej z rana.

(2—3) — 1328--

J e o m e t r a
posiadający właściwą kwalifikację, poszukuje zatrudnienia 
przy1 Jeometrze, Budowniczym lub też Inżynierze. Bliższa wia­
domość przy ulicy Jerozolimskie Alee, Nr 34 nowy, w miesz­
kaniu Nr 22. (2 -3) . — 1368 -

Jest do zbycia. 
P A L T O

syberynowe na wacie, mało używane, oraz wagadecymalna, 
20 pudowa, za bardzo przystępne ceny, tamże są gwichty pu­
dowe. Wiadomość w Składzie Mydła i Świec, przy ulicy 
Nowe Miasto, Nr 338.________(2 3) -1371—___________

Jest do sprzedania FOL W  A R K , wraz z inwentarzami 
375 dziesiatyn (włók 25) rozległości mający, położony w Ku­
jawach. Dom mieszkalny Murowany, ogród i zabudowania 
w dobrym stanie. Majątek ten przerzyna droga żelazna 
Warszawsko-Bydgoska. Bliższą wiadomość powziąść można 
w składzie wapna i węgli kamiennych Lubeckiego, (alea Je­
rozolimska Nr 19 nowy). (2 3) - 1260—_____

M A G A Z Y N  M EBLI będący daw­
niej w pałacu Krasińskich, a teraz istnieją­
cy przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu 

   Ś-go Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprze­
daje różne Meble własnego wyrobu, Garnitury mahoniowe, o- 
rzechowe i palisandrowe nowego fasonu, po cenie kosztu. Są 
także Toalety, Biurka,'Komody, Szafy, Kredensy, Stoły obia­
dowe i inne Meble. Tamże jest Garnitur używany i antyk 
Kantorek ozdobny; oraz przyjmuje wszelkie obstalunki.
(5 6) —1029 -  ___________ Adam Lewanowicz.

Ważna wiadomość.
. . . .

jJBe IL  Nowo założony Magazyn wszelkich 
“ “ ““ "Mebli, na placu Krasińskim, wprost — I
ulicy Miodowej, ma zaszczyt uwiadomić Szan. Publiczność, iż 
sprowadziwszy wielki tranporti doborowych mebli z zagrani­
cy, poleca się z takowemi łaskawym względom Sz. Publiczno­
ści. Przy nader umiarkowanych cenach, a szczególnie co do 
mebli giętych, kontentuje się małym zyskiem. O wiarogodno- 
ści czego, każdy przybywający do Magazynu na miejscu prze­
konać się raczy. Nabywca może być pewnym, iż nie dozna 
zawodu w szczegółach niniejszem ogłoszeniem objętych.

(2 -3 ) -  1224 -  W . S.

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę

MeMe Mahoniowe,
jako to: Kanapa, 6 Krzeseł, dwa Fotele i Stół przed kanapę, 
prócz tego jest jeszcze Stół duży z szufladą, zdatny dla kraw­
ca lub innego fachu; Fortepjan do sprzedania lub wynaję­
cia, i Słupy z wazonami do ozdoby salonu. Ulica S-to-Jerska 
(ciasna), obok fabryki Evansa, w domu W-go Kaczyńskiego, 
Nr 1791 i 2. Stróż domu wskaże. (1—3) -  1427 —

W

i PI O m an
i M A ftA Z  T I  I E B L I

J  S'. O s ta s z e w s k ie g o ,
0  egzystujące od lat kilkunastu przy ulicy Nowy-Świat,
•  pod Nrem 52 (1306), prawie naprzeciw Apteki Wgó
•  Koopego, posiada znaczny zapas Garniturów ME-
•  B LI z pokryciem i bez pokrycia, jakoteż Szafy, Komo-
•  dy, Kredensa, Łóżka, Toalety, Umywalnie, różne Bióra,
•  Biórka, Stoły obiadowe i Krzesła, Szeslągi w safjan i 
2  amerykańską skórę, Kozetki, jakoteż i inne Meble, mo- 
.«. gące służyć do kompletnych umeblowali salonów i budua- 
9  rów, gustownie i trwało wykończonych, za które właści- 
® ciel poręcza i które sprzedaje po cenach znacznie zni- 
S  żonych, mając to na uwadze, iż mały zysk a częsty, wię- 
S  cej przyniesie korzyści, jak duży a rzadki: (4—6)—975

Jest do sprzedania

J  I  Garnitur Mebli Mahoniowych,
JL. BBBL g Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół, kryte ry- 

psem, można nabyć za bardzo nizką cenę, przy rogu ulic Bra­
ckiej i Widok Nr 1578, nowy 2. Wiadomość u Tapicera. 

(3 -3 ) — 1265 —

Warszawskich i Zagranicznych •
pod firmą: •

P. GLOBUS,
przy rogu ulic Senatorskiej i Rymar­

skiej Nr 471a.

Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatun­
kach i fasonach po cenach umiarkowanych.

Tamże główny i wyłączny skład Mebli giętych  
Braci Thonet w Wiedniu, które to meble przedają •  
się po cenach stałych fabrycznych. £

•  (1 —10) -  1325 -  I

Dwa Magle Wiedeńskie
do sprzedania przy ulicy Nowy-Świąt pod Nr 1263 i 4, 

w domu Jaspera.
(1 -1 )  - 1 4 0 5 -



-  VII -
9 D  o M a g a z y n uoz: jsx. i r

przy ulicy Nowo-Scnatprskiej, pomiędzy Rzymskim a Litew  
skim Hotelom, po(j jrr G34B, 

potrzeln»(ł g«j

P A I  l i .  T
uzdatnione do okryć i sukien, 

jakoteż i P A N N A  do m aszyny.
J ( 2 - 2 )  — 1 2 7 6 -

M A J Ą T E K  Z I E M S K I ,
rozległy dziesiatyn blizko 855 (włók 57), (w tern lasu dziesia- 
tyn  150 (włók 10), złożony z 3ch Folwarków, z kom pletnem i 
budynkam i, przy kolei żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, 
trzy  godziny drogi od W arszaw y, z ładnym  Pałacykiem , oto­
czonym Ogrodem angielskim , przez który  przepływ a rzeczka, 
tworząc obszerny staw i k ilk a  sadzawek, z Gorzelnią, B r owa- 
rem  piwnym, M łynem wodnym i t. d., je s t  do sprzedania  lub 
w ydzierżaw ienia od Śgo Ja n a  r. b. 1871, bez pośrednictw a 
osób trzecich. W iadom ość przy  ulicy Nowy-S w iat, Num er do­
mu, 4 0  nowy, w m ieszkaniu N r 6, na 2giem p iętrze  od fron­
tu , ze schodów n a  prawo, od godziny 9ej do l i t e j  rano, lub 
od 3ej do 5ej po południu. (3—3) — 1097—

"g o r s e t y .1 JOAMA, przedtem  Starsza  
, . Panna, Francuzką,

w Z akładzie P . F A N N Y  B O N N E T , m a honor zawia­
domić liczną K lientelę rzeczonej firmy, ze otworzyła swoją 
Pracownię przy Krakowskiem-Przedm iesciu pod Nrem  od, a  
2giem piętrze. (6 -6 ) _____________

W  G uhernji Płockiej, w R aciążu, przy ulicy W arszaw skie j 
pod N r 182, pozostał - ,

Plac do budowania,
d o  Stanisław ie i  M arcjannie K raśniew skich, podaję zatem  do 
publicznej wiadomości, jak o  główna spadkobierczyni, ze kto- 
bv m iał prfetensje do powyższego spadku, może się zgłosić 
n a  ulicę Gęsią pod N r 2291 lit. B, do W łaścicielk i tegoż do­
mu sdvif P lac  powyższy zostanie sprzedany dn ia  1 L ipca 
1871 roku Ju lian n a  z K raśniew skich T om aszew ska.i o n  iuim . j (3 _ 3 )  —1271 -

D o sprzedania:
MStesagah Fortepjan  Mahoniowy tutejszej fabryki, o 
J S P g l l J  7miu oktaw ach, z czterem a Szprejcam i i całym  
M I 0 H H 1  B latem  metalowym, mało używany; Z egar An­
gielski stołowy, robiony na wystawę; Szafy, Kom oda, 
S tó ł i K anapa, jesionowe; B iork o  mahoniowe. Ulica 
E lek toralna, N r 752 (14), m ieszkania N r 15.

(2 — 3) -- l^bo

l o r t e p j a n
używany, za  Rs. 45, oraz 3 SZAFY, za 

  Rs. 15, pojedynczo lub razem, są do sprze­
dania , na  Lesznie, w domu N r 8 (567), w domu P . W ilczyń­
skiego. Bliższa wiadomość w m ieszkaniu N r 17 na lszem  p ię­
trze, w godzinach przedpołudniow ych. (3—d) — ldUb—

M eble m ahoniow e, cały ga rn itu r pięk- 
1 ||1 | i  nego fasonu: k anapa , 6 krzeseł, stół, 2 totele, 

» -  ■ do sprzedania zą  rs. 50; oraz szafa, rąd le
JŁ. c j a ffTL i inne ruchomości tanio do nabycia z powo­

du nagłego wyjazdu. W iadomość przy ulicy Gołębiej, pod 
N r 172, na pierwszem piętrze, w oficynie, m ieszkania N r 3.

( 2 - 2 )  - 1 3 6 1 - __________

Wyprzedaż Mebli
przy ulicy Szpitalnej, pod N r 1355H. 
W  M agazynie M ebli, F r. A n -Sł

jy Do sprzedania

Meble Mahoniowe, z ___  t. j .  G arnitur składający się z Kana­
py, 2ch Foteli, 6u K rzeseł, rypsem krytych, Stół przed kana­
pę, Kozetka, 6 Napoleonek, 2 Stoliki do k a rt, 2 Szafy rozbie­
rane, Szafka do bielizny, para  Łóżek, B iórko, Szesląg skórą 
kryty, 2 L u stra  i K redens jesionowy n a  kolor orzechowy. 
W szystko w najlepszem  stanie. W iadomość przy u licy  Hożej 
idąc od T rzech Krzyży trzeci dom, N r 5 nowy, na p a r te rze  
od frontu, N r 1 m ieszkania. Stróż wskaże. (3—3) 1136 .

Jest do sprzedania , -

j e k — ^ m ahońJ x a i n i t u r  u w D l i  teie
6 Krzeseł, Stół przed k a n a f e  m ianowicie K anapa, i
nem, Biurko damskie, Szafa jesionówdo kart
wolipie, N r 39 nowy, I-sze piętro od fro n th -Ja n a  U m a ^

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania  za ce- 
. 3  g  nę przystępną

- w f ł l j  G a rn itu r  M ebli m ahoniow ych, 
l l f i M  rypsem  wełnianym kryty , mało używany, sk ła- . 

dający się: z Kanapy, Stołu przed kanapę, 2-ch F o te lu  6-ciu 
K r z e s e ł .  Ulica Leszno, N r 51 nowy, na  dole w prawej oficy- 
nie, N r 12 m ieszkania. Stróż wskaże. (1—3) — — -

Pianino (nowe) Paryzkie,
o 7miu oktaw ach, z nadzwyczaj pięknym  i sil- 

p lE iS ^ l  j  nym tonem , z całą B latą metalową, silnie zbu­
dowane, jest za bardzo przystępną cenę do sprzedania, h o t-  : 
tep jan  lub Pianino w zam ian z dopłatą się przyjm uje. U lica :

w  P ła w o w ic a c h ,
w Królestwie Polskiem, gubernji K ieleckiej, powiecie 

Miechowskim, o milę od Proszowic położonych, 
sprzedaje po cenach stałych

~  B A R A N Y
—h b ,  pełnej k r w i N eg retti, ----------

Owczarnia ta  czystej krw i, z Cesarskiej Owczarni Ho- 
litsch pochodząca, um iejętnie przez JW . W incentego 
Łodzią Rogalińskiego w Sędziszowie w Galicji prowa­
dzoną była i słynęła od la t wielu z obfitości, cienkości 
i wyrów nania wełny. W  przeszłym  roku  w całości za­
kupioną i do dóbr P ła w o w ice  przeprow adzona zosta­
ła. Obecnie Owczarnia ta  prowadzonę je s t przez W-go 
Ju liusza  Sypniewskiego znanego Sortjera  z Księ 

«  znońskieuo (5—12 J — 9901

—  j est do sprzedania,

Kareta podwójna,
z siedzeniem przodowem na 3 osoby, w b a r­

dzo dobrym stanie za rs. 300. W iadomość u  stangreta  Ja n a  
w domu Lessera, przy ulicy|Miodowej, oraz w domu na p rze­
ciwko położonym, N r 478, u  lokaja  Lewiszewskiego na I-em 
piętrze. (‘2 , .3 ) n j j ś 2 l l i

gersteina, wyprzedają się wszystkie Meble, po cenach nader 
zniżonych. Meble pochodzą z własnej fabryki i są w wielkim 
wyborze; m iędzy innem i są  zupełnie gotowe 3  G arnitury  
rypsem  wełnianym  k ry te , oraz duże Kredensy orzechowe 
i jesionowe. (2 8)—1397

Obszerny Lokal,
złożony z trzech salonów, Pokoi i Ogrodu, przydatnych n a  
fabrykę lub inny zakład , je s t do wynajęcia od W ielkiej No­
cy. —B liższa wiadomość ja k  również o sprzedaży domu z o- 
grodem  w blizkości A lei Belw ederskiej, u w łaścicielki, ulica 
W iejska, N r 6. ( 3 - 3 ) __________  — 1248 —

M i e s z k a n i e  
dla M ajstra O buw ia m ęzkiego,

uprzywilejowane miejsce od najdaw niejszych czasów, w Hote­
lu Kowieńskim, obok Poczty, N r 1 (626), od W ielkiej-N ocy 
1871  r., je s t do wynajęcia. (2— 3) - 1 3 3 0 -



— t u i  —

Przy nlicy.Młynarskiej, za Wolską rogatką,, jest do wydzier­
żawienia

Letnie Mieszkanie,
sktadaiace sie z trzech. Pokoi, Kuchni, Drwalni, Wozowni, Pi­
w n i c y  murowanej, oraz z ogrodem i gruntem lub bez tako­
wego i z wszelkiemi dogodno ścierni, w jak najlepszym stanie 
będące. Wiadomość przy ulicy Nalewki u Właścicielki domu, 
Nr.2236/7a. (1 -3 )  -  1418 '

i S T m r t ’''-—' /Et&akiwy,JJ<JWy tapetowany, składający się z sa- 
nowo majągygó) pięciu Pokoi, Przedpokoju, oraz w su- 

___ l^ 'Jag ’pralnia, Kuchnia i Pokój dla służby z wszel- Ig

f Kiemi wygodami. %
Wiadomość u miejscowego stróża lub w Składzie Bra- O  

ci L esser, przy ulicy Rymarskiej. »
m  . • (1 -6 ) vó - -  1358 -  H

Mieszkanie umeblowane
jest do wynajęcia od Igo Kwietnia, 3 Pokoje i Przedpokój, 
na lszem piętrze od frontu, przy ulicy Chmielnej, Nr 10, 
doin Jundziłła. .Wiadomość na miejscu u lokatora, lub przy 
ulicy Brackiej, Nr 13, na 2giem piętrze od frontu. — Tamże 
potrzebna jest Panna-Służąca i G ospodyni, z dobremi 
świadectwami, na wieś. (1 -3 ) —1404—

Mieszkanie c*d ogrodu,
jedno na parterze, suche i ciepłe, złożone z Pokoju i Kuchni; 
drugie na facjacie, złożone z dwóch Pokoików, z Kominkiem. 
Wiadomość u Właścicielki pod Nr 1222, nowy 34, przy rogu 
ulicy Twardej i Pańskiej, gdzie wodociąg. (1 — 1) —1415—

Od Wielkiej-Nocy są do najęcia pray ulicy Królewskiej, 
trzeci dom od Krakowski ego-Przodmieścia,

Salon i dwa Pokoje
od frontu, umeblowane, pojedynczo lub razem, rocznie, kwar­
talnie, lub miesięcznie; mogą też być z usługą i ze stołem. 
Wiadomość bliższą o tem Mieszkaniu powziąśe można przy 
ulicy Nowy-Swiat, Ńr 13 nowy, w oficynie na prawo, miesz­
kania Nr 17. (t -3 ) -  1408 —

\ Potrzebny jest L O K A L , przy jednej z u-
, lic pryncypalnych, któryby mógł być przero­

biony na okazały Sklep, składający się, z dwóch lub
trzech Pokoi, kantoru, Piwnic suchych, Składu, oraz 
Stajni i Wozowni.

Mający podobny L okal zechce^ zostawić adres w Re- 
■ dakcji niniejszego pisma pod lit. H .  S. do dnia 15-go
; b. m. (3 -  3) -  1314 -

Są do wynajęcia
od 1-go Kwietnia do 1-go Lipca, dwa Pokoje, Przedpokój, 
Kuchnia i Drwalnia, z meblami lub bez, a na żądanie może 
być i trzeci. Ulica Żórawia Nr nowy 23, na pierwszem pię­
trze od frontu. (3—3) — 1226 —

fT-pi/tr D n l/n io  Przedpokój, Kuchnia, Drwalnia, 
± L a \ /  JTU A U Jo, Piwnica i Góra, na 2giem piętrze 

od frontu,: wygodne i ciepłe, w Rynku Nowego Miasta, pod 
Nrem 317; obok Kościoła Śgo Kazimierza, są do wynajęcia 
od Wielkiej-Nocy, kwartalnie za Rs. 41 Kop. 25. Bliższa 
wiadomość w Kantorze Fabryki Dzwonów iWrynajmu Wozów 
meblowych, przy ulipy Samborskiej, za Przyrynkiem, Nr 1923- 

(3 -3 )  *  1307-

Ł O K M ii
składaiacv sie z siedmiu Pokoi i Przedpokoju. Lokal tenr słu- 

może na Kantor Bankierski «?> tym podobny. Wiadomość 
u Rządcy na miejscu.  _______ __________________

' p-rrtbTokoje kawalerskie,
o. 2 5  kwartalnie, są każdej chwili do wynajęcia, w do­

mu M. Fajansa, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 52.
(2 6 -0 )  f I 2 E g  | j f  a . j .  jg  " " j j  a

L O K A L
potrzebny jest od 1 (13) Kwietnia r. b., składający się z 5ciu 
Pokoi i Kuchni, przy ulicy Długiej, Miodowej, lub na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na przestrzeni od Zamku do Gmachu 
Uniwersytetu. Ktoby z PP. Właścicieli Domów takowy wyna­
jąć pragnął, raczy p-zysłać swój adres do Handlu win, przy 
ulicy Miodowej, pod firmą Pani Stoczkiewicz. (3—3)—1310—

Sklep Wiktuałów
cd kilkunastu lat egzystujący, jest do odstąpienia od Wielkiej- 
Nocy, za cenę przystępną, pod Nrem 262 przy ulicy. Freta 
Wązkiej. (2-12) —1327—

Potrzebne j est od Ś-go Jana

Mieszkanie z ogrodem,
składające się z 6-ciu Pokoi, Przedpokoju i Stancji dla słu­
żących, Kuchni i innych dogodności. Ktoby takowe miał do 
najęcia, raczy adres dokładny z ceną nadesłać do domu pod 
Nr 15 na 1-em piętrze, w alei Ujazdowskiej.

(2 - 3 )  -  1231 -
— (g—g) •'CZ.I9IUIIZSJJ oSaMoosfotm

nzo.iis u ppotuopmi ezszijg  uuAlopoT; i iuAiozoM ‘rafajg 
‘[ui,c.Tri  ‘iinpnyi ‘nfoąodpożaj ‘tó ą o j  niui-g z óis Aofefcpiqqs

‘ui9i5jpoĵ o uiAnfaizppo z
1 q m isiupmyj

oSą ntup po ep&fmifAi op ąsaf ‘tuioiqsAtotoqopi AurcqjuS 
-oa pod ‘fóiąs.wołipBŻsjBję; Aopn (zjd ‘»gć)iy ifsassoj ^

Jest do wynajęcia od 1-go kwietnia 1871 roku, w domu pod 
Nr 2 5 , przy ulicy K rólew sk iej

6 sa l onów,  2 pokoje
z przyrządem gazowym. Salony te mogą być użyte na We­
sela, Fabrykę, Bazar, lub Zakład jalci. Wiadomość na pierw­
szem piętrze, u właścicielki pod Nr 8. (2—3) -  1353 -

Do najęcia od kwartału D w a  M ieszkania  na dole 
w podwórzu; jedno Trzy Pokoje z Kuchnią; drugie Dwa Po­
koje, Przedpokój i Kuchnia, w miejscu spokojnem, podwórzu 
czystem, blizko targu, a to z ulicy Aleksandrja za Seweryno- 
wem, w uliczce, Nr 8 (2780). (1—1) —1400—

Zaginął w ek se l na summę rs. 1 8 5 0 , z terminem_na 
miesięcy 6, na moje imie, przez panią W alen tyn ę Nie- 
m ojew ską, wydany w miesiącu lipcu 1870 r.—Ktoby tako­
wy znalazł, lub posiadał o nim jaką wiadomość, otrzyma 
nagrodę jaką sarn zażąda. Nikt z tego wekslu użytku 
mieć nie może, albowiem ostrzeżenie uczynionem zostało, 
gdzie należy. Krakowskie-Przedmieście, Nr 297/8. Rozalia 
M enasse. (2-2)  '• —1378—

v W nocy z Igo na 2gi Marca r. b., z Gmachu
Ordonanshausu, na Saskim Placu, wybiwszy 
szybę w oknie, wybiegli 

HarasSi® S u k a  czarna W yżlica ,
z krótkim ogonem, na jednym boku przy łopatce oparzona. 
Uprasza się o odprowadzenie takowej do tegoż Gmachu Or­
donanshausu, do Plac-Adjutanta Sokołowa, za nagrodą R s.3  

(3 -3 ) -1377—

W Drukarni Kuriera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—jTosBoaeHO IJeraypoio.


